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DZIEN POMOR SKI 


ORAZ WYDAWNICTWA: 


270 zabitych i 1000 rannych 


$traszliwe skutki wybuchu dynamitu w porcie salvadorskim Libertad 


Londyn, 16. 3 (PAT). Według donie- 
sień z San Salvador w porcie Libertad 
skutkiem wybuchu zmagazynowanych tam 
250 skrzyń z dynamitem poniosło śmierć 
110 osób, a wiele uległo poranieniu. Wiek- 
szość budynków w porcie została znisz- 
trona, temhbardziej, że wybuch spowodo- 


wał liczne pożary, 

Londyn, 16. 3. (PAT), Z dalszych wia- 
domości o strasznym wybuchu w Libertad 
w Sałvadorze wynika, że liczba zabitych 
wynosi około 270-cin osób, zaś liczba ran 
nych — około tysiąca. 


Eksplozja nastąpiła przypuszczalnie, 


tonami dynamitu, zatrzymał się nagle w po 
bliżu wielkiego Śpichrza z materjałami wy 
buchowemi i łatwopalnemi. Wskutek na- 
głego zatrzymania się pociągu nastąpił 
wstrząs, który spowodował wybuch, spotę 
gowany następnie pożarem w śpichrzu. 


| on pociąg towarowy załadowany 7-miu 


Niespodzianki bayońskie 


Kompromitacja belgijskiego ministra oświaty 
Piękna Rosanga i Jej siostra Sara 


Bruksela, 16. 3. (PAT). Cała Belgfa znajdu- 
je się pod wrażeniem wiadomości nadeszłej 
z Paryża, iż senator Petitjean, były ministór o- 
świsty znajduje się na liście osób, które otrzy 
mywały czeki od Stawiskiego, Nazwisko by- 
łego ministra Belgii wypłynęło w miesiącu sty- 
czymin w awiązku ze skandalem polityczno- 
finansowym wę Francji. Partia liberalna ra- 
dziła mu, aby wycołał się z senatu, Jednak 
były minister potrafił się obronić z postawio- 
nych mu aarzutów i sprawa ta w Belgji uci- 
chła. Obecnie po ujawnieniu wszystkich na- 
gwisk osób, które otrzymały czeki od Stawi- 
skiego, kompromitacja byłego ministra stała 
się głośniejsza, niż przedtem. W środę wieczo- 
rem grupa liberalna senatu miała się zebrać i 
zażądać od tego ministra natychmiastowego 
złożenia swojego mandatu. Jak się dowiaduje» 
my, marszałek senatu miał już przed dwoma 
tygodniami interwenjować u senatora Petitie- 
ana, aby ten ełożył swój mandat. Interwencja 
nie nastąpiła wskutek wypadków, związanych 
ze śmiercią króla Alberta i dopiero w cewar- 
tek marszałek senatu zażądał od senatora Pe- 
titjeana zgłoszenia dymisji Były minister Pe- 
titjean otrzymał od Stawiskiego cztery czeki 
w okresie od czerwca 1932 r. do lipca 1933 r., 


„a więc w okresie kiedy był ministrem wycho- 


wania publicznego w Belgfi. Ogólna suma ple- 
niędzy, podjętych przez  Petitjeana wynosi 
220.000 franków. 

Bruksela, 16. 3. (PAT). W czwartek po połu- 
dniu senator Petitjean interwenjował w redak- 
cji brukselskiego „Le Soit", który podał o nim 
wiadomość w awiązku z udziałem jego w afe- 
rze Stawiskiego. Były minister w zapnzecze- 
niu, jakie nadesłał twierdzi że czeki. wysta- 
wione przez Stawiskiego na jego nazwisko pod- 
fat dla trustu Foncier Belges i że suma ta nie 
stanowi jego honorarjum ze strony Stawiskie- 
go. Petitjean zapowiedział, iż niema zamiaru 
podać się do dymisji i mandat swój pragnie za- 
chować w chwili obeanej bardziej, niż kiedy- 
kolwiek przedtem. 


an] 


Oxford — Cambridge 
W sobotę odkędzia się historyczny 
wyścig wioślarski 

Londyn, 16. 8. (PAT). W sobotę na Temizie 
pod Londynem odbędzie się historyczny wyścig 
ósemek wioślarskich Oxford —- Jambridge, 

Bieg odbędzie się na dystansie 6.840 metrów 
i będzie rozegrany poraz 86-ty, Pierwszy wy- 
ścig ósemek uniwersyteckich miał miejsce w r. 
1829. Rozegrano 85 meczów, których Cambridge 
zwyciężył w 44 spotkaniach, a Oxford w 40-tu. 
Jeden bieg zakończył się martwym wynikiem. 

Faworytem biegu jest Oambridge, który w 
ubiegłych latach bez przerwy zajmuje pierwsza 
miejsce, 


Paryż, 16. 3. (PAT). W środę dokonano re- 
wigi w mieszkaniu przyjaciółki Stawiskiego 
Rosę Rein vel Rosange. Zabrano szereg waż- 
rych dokumentów oraz biżuterię. Przesłucha- 
mo również Blancharda w sprawie czeku na 
100.000 franków, na którego talonie było wy- 
pisane nazwisko ministra Quenille. 

Paryż, 16. 3. (PAT). Minister sprawiedliwo- 
ści odbył dłuższą konferencję e czynnikami, 


pnowadzącemi dochodzenie w sprawie zabój- 
stwa radcy Prince. Natralione mianowicie na 
poważne poszlaki, które powiuny doprowadzić 
do pomyślnych rezultatów. Poszukiwanie klej 
notów, ukrytych przez Stawiskiego trwa w 
dalszym ciągu. W środę przeprowadzono rewi 
zję u Sary Rein, siostry byłej kochanki Stawi- 
skiego. Skonfiskowano szereg ciekawych do- 
kumentów. 


_300-tysięcznej armii d 


w nowej nocie Neuratha? 


Paryż, 16. 3. (PAT). Berliński korespon 
dent agencji Havasa twierdzi, że nota, 
wręczona przez Neuratha ambasadorowi 
Francji wypowiada się za zawarciem kon- 
wencji, opartej na następujących zasadach: 

Państwa uczestniczące w konwencji 
zobowiązują się do nie powiększania efek- 
tywów ani sprzętu wojennego ponad obec- 
ny poziom, 2) Niemcy przemienią swoją 
armię zawod. na 300.000 armję o ograniczo 


nym czasie trwania służby, która wynosi- 
Pi. 


łaby od 18 miesięcy do 2 lat, 3) Konwen- 
cja zostałaby zawarta na okres 6-letni. 

W nocie tej rząd niemiecki starał się 
zbijać zarzuty Francji w sprawie tormacyj 
paramilitarnych i przeciwstawić argumen- 
tom irancuskim — istnienie kilkumiljono- 
wych przeszkolonych rezerw, które sta- 
nowią integralną cześć armji francuskiej, 
systemowi iortylikacyj na granicy wschod- 
niej i sprawie wojsk kolonjalnych. 


Bez wystrzału 


Estonia zlikwidowała 


Tallin, 16. 3, (PAT).  Estońska oficjalna 
agencja prasowa kategorycznie zaprzecza pogło+ 
skom, jakoby w Estonji podczas likwidowania 
ruchu byłych kombatantów doszło do rozlewn 
krwi i jakoby wprowadzono cenzurę. Nie dano 


rewoltę kombatancką 


ani jednego strzału i nie wprowadzono cenzury, 
Zamknięto jedynie organa prasy byłych komba- 
tantów za uprawianie propagandy przeciwko 
państwu. ` 


Zdementowanie sensacyjnej wiadomości 


Moskwa, 16. 3. (PAT). Na zasadzie infor- 
macyj z ludowego komisariatu edrowia, ko- 
respondent PAT. dowiaduje się, że doniesie- 


nia prasy zagranicznej o rzekomem przywró- ! 


ceniu przez znakomitego uczonego sowieckie- 
go prof, Smirnowa życta zmarłemu na udar ser 
ca nie odpowładają rzeczywistości i opante są 
na zmyślonym wywiadzie, umieszczonym w pra 
sie angielskiej. Prof. Smirnow dokonał w po- 


łowie lutego udatnego doświadczenia na dwóch 
młodych psach uprzednio sztucznie porażonych 
prądem elektrycznym, które przywrócił do ży- 
cia po półgodzinnej przerwie działalności ser- 
ca. Według prasy sowieckie, doniosłe do- 
świadczenia prof, Smirnowa jeszcze długo nie 
będą mogły mieć praktycznego zastogowania 
do ludzi. 


Piraci chińscy 


doszczętnie ograbiii statek europejski 


Hongkong, 16. 3. (PAT). Według otrzyma- 
nych dopiero teraz wiadomości 22-ch piratów 
chińskich, którzy dostali się, jako pasażerowie 
na statek „Norviken'* ubezwładnilji oficerów i 
załogę, zdemontowali urządzenia telegrafu bez 
drutu i rzucili aparaty do morza. Po dokonaniu 
tego piraci ograbili statek, 


| sze wiadomości nadeszły dopiero we środę. 


Zdarzyło się to we wtorek 13 bm,, lecz pierw. 
Pi. 
raci opuścili statek dopiero w środę, zabierając 
10-ciu pasażerów chińskich, jako zakładników. 
Kptn człnkwe złg neioaisdlemftwypshrdlemf 
Kapitan i członkowie załogi nie ponięśli 
szwanku, 


Telefony dzienne: 202, 747 
Telefon nocny : 747 
Jaloton myi; 140 


20 gr. 


Mussolini, Dollfuss, 
Goemboes 
Rzym, 16. $. (PAT). Premjer Mussolini wy- 
dał wczoraj wieczorem bankiet na cześć kan- 
clerza Dollfussa i premjera Goemboesa, W ban- 
kiecie wzięło pozatem udział wiełu ezłonków 
rządu, korpusu dyplomatycznego, wieľki mistrz 


zakonu maltańskiego oraz szereg osób ze sfer 


arystokratycznych. 


Rokowania handlowe niemiecko- 
jugosłowiańskie 
Białogród, 16. 3. (PAT) Wczoraj przybyła 
do Białogrodu delegacja niemiecka celem prze 
prowadzenia rokowań handlowych e Jagoała- 
wią. 


Samuel Insull znikł 

wśród tajemniczych okoliczności 

Ateny, 16. 3. (PAT). Samuel Inaull, który 
wyraził gotowość powrotu do Stanów Zjedn. 
i stawienia się przed sądem, w tajemniczych 
ckolicznościach zniknął wczoraj w mocy i 
wszelkie dotychczasowe poszukiwania polieji 
pozostały bezowocne. Insull miał opuścić Gre- 
cję wczoraj przed północą 


Polska na targach międzynaro- 
dowych w Utrechcie 

Haga, 16. 3. (PAT). Cała prasa holenderska 
podaje wywiad u posła polskiego w Hadze w 
związku e udziałem Polski w Targach Między- 
narodowych w Utrechcie. Poseł Babiński wska 
zuje na rowwój przemysłu polskiego, handlu 
morskiego Polski oraz portu gdyńskiego i gwra 
ca uwagę ster gospodarczych Holandji na ena- 
czenie Targów w Poznaniu, Lwowie i Wilnie. 


Zainteresowanie w Anglii 


rozmowami handlowemi 
z Polską 


Londyn, 16. 3. (PAT). „Financial Times" o 
głasza obszerny artykuł o będących obecnie 
ta porządku dziennym rozmaitych rokowa- 
niach handlowych pomiędzy W. Brytanją a kra 
jami obcemi. Przy tej okazjii pismo poświęca 
najwięcej uwagi przyszłym rokowaniom angiel 
sko-polskim. Artykuł dokładnie analizuje bi- 
lans handlowy polsko-brytyjski wyraża nadzie- 
ję żə ze etrony Polski gzoetanie uczynione 
wszystko, co będzie możliwe, aby zwiększyć 
zakupy polskie na rynku brytytskim. 


Warszawa, 16. 3. (PAT) Jak podawaliśmy 
angielska delegacja gospodarcza po tygodnio- 
wym pobycie w Polsce zakończyła swoje pra- 
ce, będące wstępem do oficjalnych rokowań 
polsko-angielskich o nowy traktat handlowy. 

Waozoraj o godz. 10 rano przewodniczący 
delegacji zngielskiej sir E. Ramsden przyjął w 
hotelu Europejskim przedstawicieli prasy pol- 
skiej I zagranicznej, których poinformował o 
przebiegu i wynikach zakończonych pertrak- 
tacyj. 

P. Rameden powiedział m. in.: „Wierzymy, 
że dyskusje wykazały, iż jesteśmy przygotowa- 
ni we wszelki możliwy sposób wziąć pod uwa- 
gę polski punkt widzenia przy dążeniu do osiąg 
nięcia naszego calu, jakim jest rozwój handlu 
brytyjskiego.” 

O godz. 12,15 delegacja angielska wyjecha- 
ła s powrotem do Londynu, gdzie przedstawi 
wyniki swoich prac czynnikom  miarodajnym. 
Rozpoczęcła ołicjalnych rokowań handlowych 
polsko-anglelskich można się spodziewać sa- 
raz po Wielkiejnooy, 


Większość sejmowa uchwaliła ustawę, 
dającą Głowie Państwa pełnomocnictwa 
wydawania dekretów na okres bezsejmo 
wy. 

Nie poraz pierwszy pod koniec zimo- 
wej sesji budżetowej zapada taka uchwa 
ła. Udzielenie pełnomocnictw nie jest no 
wym eksperymentem. Istnieją pozatem 
liczne doświadczenia z ostatnich lat, któ 
re całkowicie wykazały pożyteczność peł- 
nomocnictw i stwierdziły, że interes pań 
stwa i społeczeństwa na nich tylko zy- 
skuje. 

Na czem polega ta pożyteczność i ten 
realny zysk zarówno dla państwa jak 
i dla jego obywateli? 

Dawno już minęły te czasy, kiedy w 
ludność państwa wmawiano, iż najlep- 
szym systemem rządzenia jest „sejm w 
permanencji', sejm trwający bez przer- 
wy, sejm stale zagadujący każde zagad- 
nienie, sejm przeszkadzający rządowi! w 
spełnianiu codziennych, żmudnych, na 
konsekwentnej pracy polegających obo- 
wiązków, Pamiętamy przecież te pierw- 
sze lata po wskrzeszeniu niepodległości, 
kiedy „sejm w permanencji* chciał wciąż 
mieć na podorędziu wszystkich ministrów 
wiceministrów, dyrektorów departamen- 
tów, kiedy gmachy urzędowe  pustosza- 
ły, bo najwyżsi funkcjonarjusze państwo 
wej władzy wykonawczej wciąż musieli 
być do dyspozycji panów posłów. 

Z tem wzięła rozbrat era pomajowa. 
Rok polityczny dzieli się na dwa oxre 
sy: jeden, w którym władze ustawouaw- 
cze opracowują i uchwalają budżet i wszy 
stkie inne potrzebne dla państwa usta- 
wy — i drugi, w którym władza wyko- 
nawcza z całą intensywnością spełnia swe 
ciężkie zadania, 

Aby je jednak wykonywać mogla z 
całym spokojem i konsekwencją — musi 
Głowa Państwa otrzymać szerokie pe'no- 
mocnictwa wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy, dekretów ustalających nor 
my prawne dla tych zagadnień aktual- 
nych, które życie wysuwa i których od- 
wlec bez uszczerbku dla państwa niepo- 
dobna. 

To jest głównym celem : to jest owem 
zdrowem i naturalnem uproszczeniem sy- 
stemu rządzenia, który ostatnio przyją! 
się nietylko u nas. Widzieliśmy, że kra- 
je o starej tradycji parlamentarnej — 
Francja, Anglja, Stany Ziednoczone — 
również zastosowały system pełnonoc- 
nictw i udzieliły szefom państwa pełno- 
mocnictw o bardzo szeroki zakresie. 

Zwłaszcza kryzys gospodarczy 1 po- 
wodowane przezeń konieczności natych- 
miastowego dostosowania się do szybko 
zmieniającej się sytuacji gospodarczej, 
zmuszają wprost rządy do takiego uspraw 
nienia aparatu wykonawczego, by mógł 
on bezzwłocznie zapobiegać niepożąca- 
nym skutkom. 

Oczywiście, zwolennicy zasady, iż sejm 


SOBOTA, DNIA 17-go MARCA 1934 R. 


Pełnomocnictwa 


gwarancją sprawności rządzenia w okresie 


bezseimowym 


powinien obradować „w permanencji' 
nie pojmują tej przemiany pojęć, jaka o- 
statniemi laty zaszła w Świecie, albo też 
nie chcą przyznać, że stała się ona ko- 
niecznością. I dlatego też bronią zawzię- 
cie przestarzałych form rządzenia. 

Jednak nietylko większość sejmowa, 
ale i bezsprzecznie olbrzymiia większość 
społeczeństwa doskonale uswiadamia so- 
bie potrzebę usprawnienia aparatu rządzą 
cego i uniezależnienia go od gaduistva 
sejmowego czy też od „„manewrów' i 
„rozgrywek“ politycznych na terenie sej- 
mowym. 

I dlatego też opinja pubiiczna w kra- 


ju widzi w daniu Prezydentowi Rzplite;! 


prawa wydawania dekretów — korzyst: 
ny dla państwa i jego obywateli spcsób 
rządzenia. Opinja uświadamia sobie bo- 
wiem, jak doskonałe rezultaty wydala to 
w ostatnich latach dla Polski. Zrównowa- 
żony budżet, niewzruszona waluta, sku- 
teczna walka z klęską bez.obocia : bez- 
domności, aktywność bilansu handlowe- 
go, a nadewszystko wzrost 'nocarstwowe 
go znaczenia Polski wobec zagranicy — 
oto pozytywne rezultaty :ego systemu, 
który Sejmowi dał to, co mu się z prawa 
należy, ale władzy wykonawczej ni% po- 
zwolił spaść — jak ongi — do roli „za- 
kłądnika* w ręku sejmikujących przez 
cały rok wielmożów partyjnych. 


Odpowiedź niemiecka na memo- 
randum francuskie 

Odpowiedź niemiecka na memorandum 
francuskie nadeszła na Quai d‘ Orsay. Zgodnie 
z życzeniem rządu niemieckiego dokument ten 
nie będzie obecnie ogłoszony. Minister spraw 
zagr. Barthou przystąpił niezwłocznie do pierw 
szego rozpatrzenia odpowiedzi niemieckiej. - 
Nota niemiecka uprzejma co do swej formy, 
nie wnosi nic nowego do omawianej sprawy. 
Są powtórzome w miej różne argumenty, jakich 
niemieccy mężowie stanu już kilkakrotnie uży 
wali, broniąc stanowiska Niemiec w sprawie 
rozbrojenia. 


38 milionów jenów > 

na armie japońską w Mandżurii 

Niemieckie biuro informacyjne donosi Z 

Tokjo, że gabinet japoński uchwalił kredyty 

w wysokości 38 milj, jenów na utrzymanie ar- 
mji japońskiej w Mamdżurji. 


| SEE TEZ E ART? W AAWOWODIE MIO SĄ 
|——— e. 


Polska 


Gi 
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a Francji 


Głos dziennika paryskiego 6 rządzie 
pułkowników w Polsce 


„Echo de Paris“ zamieszcza artykuł p. t- 
„Rząd pałkowników w Polsce“, poświęcony cha 
raikterystyce czołowych osobistości politycz- 
nych w Polsce. 

Partje lewicowe i prasa francuska — pisze 
„Echo de Paris" — w swej zupełnej ignorancji 
stosunków polskich, która Francję kosztowała 
wiele za czasów Paul-Boncoura, przypuszczały, 
że Polską rządzą zawodowi oficerowie sztabu 
generalnego. W Polsce jednak z tego powodu 
nie dzieje się źle i byłoby może właściwe, gdy- 
by Francja naśladowała ten przykład. Pomię- 
dzy dawnymi oficerami szkoły wojennej znaj- 
duje się bowiem wielu ludzi, którzy odznacza- 
ją się inteligencją i wysokierni wartościami mo 


ralnemi. Pozwoliliby oni zapomnieć o adwoka 
tach robiących interesy i o profesorach znają- 
cych język grecki, ale nie znających życia 
czynów. 

Pułkownicy polscy są ludźmi młodymi — 
od 35 do 40 lat — którzy weszli do armji bez 
pnzygotowania wojskowego w chwili, gdy nie 
było jeszcze kadr. Polska szukała elity, zdol- 
nej do dowodzenia  żołnierzami-wieśniakami, 
którzy tłumnie przybiegli, by bronić Ojczyzny. 

Najbardziej znanym we Francji z pułkow 
ników jest pułk. Beck, minister Spraw Zagra- 
nicznych, który był attache wojskowym w Pa- 
ryżu. Jego polityka uchodzi za giętką i stanow 
czą. Po powiedzeniu Niemcom „jesteśmy zde- 


Przed wizytą min. Barthou 


w Warszawie 
Z Brukseli do Warszawy i Pragi 


Oficjalna zapowiedź podróży ministra 
Barthou do Brukseli, Warszawy i Pragi wywo- 
lala duże zainteresowanie w sferach politycz- 
nych i prasie. Dzienniki francuskie obszernie 
omawiają problemy polityczne, związame z tą 
podróżą francuskiego ministra spraw zagrani- 
cznych. 


Zbytecznem byłoby podkreślać znaczenie 
tych podróży — pisze publicysta Donnadieu w 
„Figaro“. Należy być wdzięcznym ministrowi 
Barthou, że jedzie do paru krajów sprzymie- 
rzonych celem zacieśnienia węzłów łączących 
Francję z niemi. 

Polityka, prowadzona od 10-ciu lat przez 
Francję, bynajmniej nie była pomyślna dla 
sprawy sojuszów, Locarno, ewakuacja Nadre- 
nji, pakt 4-ch nie bez słuszności wywołały nie 
zadowolenie niektórych państw zaprzyjaźnio- 


nych z Francją. Francja zdawała się poświęcać 
stare porozumienia na rzecz nowych, zupełnie 
problematycznych i niebezpiecznych. 

Tak więc — Francja — pisze „Figaro“ — 
doprowadzila do tego, że Polska flirtowała z 
Rzeszą, a premjer belgijski schlebiał Niem- 
com, ale to wszystko niewątpliwie będzie bez 
następstw. Należy tyłko wytłómaczyć sobie 
wszystko, celem wzajemnego zrozumienia się, 
zwłaszcza gdy chodzi o kraje, które łączy 
wspólny los. 

„Petit Parisen' podkreśla, że minister Bar- 
thou jest oddawna przyjacielem Polski i moż- 
na żywić nadzieję, że Znajdzie on w Warsza- 
wie gorące przyjęcie. Potrafi on z pewnością 


zacieśnić węzły, — które godne pożałowania 
nieporozumienia w ostatnich czasach nieco 


rozluźniły. 


Głos rozwagi 


W chwili, kiedy endecja, wykorzystując List 
Pasterski ks. ks. Biskupów i naginając samowol 
nie jego treść do swych partyjnych celów, usi- 


luje rozwijać kampźnję przediw Legjonowi 
Mlodych, nie od rzeczy będzie spojrzeć, jak na 
tę sprawę zapatrują się poważni a bezstronni 
przedstawiciele duchowieństwa. Oto np. w nu- 
merze z dnia 11 bm. „Katolickiego Głosu Pra- 
cy* ukazał się artykuł posła na Sejm z grupy 
Zjednoczenta Chrześcijańsko - Społecznego, ks. 
dr. Szydelskiego, p. t. „List Pasterski Episko- 
patu a Deklaracja ideowa Legjonu Młodych". 
W artykule tym czytamy: 

— „Sprawa Listu Pasterskiego co, do Legjo- 
nu Młodych nie przestaje żywo zajmowśźć sfer 
społeczeństwa. Ta aktualność sprawy dozwała 
nam zwrócić uwagę na Deklarację Ideową, ja- 
ką składają przyjmowani członkowie Legjonu 
w formie zazwyczaj uroczystej. 

Deklaracja ideowa — wynika to z natury 
rzeczy — reprezentuje pogląd ideowy na pe- 
wne dziedziny życia zbiorowego.. Deklaracja 
wysuwa mą czoło programu Legjonu pracę 
dla Państwa, pracę dla siły Państwa, pod- 
porządkowuje interesom Państwa wszelkie in- 
ne inieresy, mówi o przebudowie ustroja par- 
lamentarmego, o zerwania z ustrojem lHberalno- 


kapitalistycznym, o budowie nowego ustroju w 
oparciu o związki zawodowe i korporacje, o 
czci dla pracy, o elicie pracy i krwi, jako eli- 
cie narodu itd. Czytamy m. in. w tej deklara- 
cji dosłownie: „Utworzyć należy państwo kor- 
poracyjne, które zwiąże z sobą obywateli za po 
średnictwem zrzeszeń zawodowych, gospodar- 
czych i kulturalnych. Naród, zorganizowany na 
zasadzie hierarchji ; dyscypliny, oddaje wszy- 
stkie swoje s'ły państwu. Nowy ustrój gospo- 
darczy oprzeć się musi na kontroli piństwa nad 
produkcją, oraz na przymusowych związkach 
zawodowych”. 

„W punkcie XIV deklaracji jest mowa o 
wolności sumienia, a następnie są tē- 
kie słowa: — „Uznajemy wielką wartość ety- 
czną czynńwka religijnego į dlatego z 
czciąodnosimysiędoreligji, ja- 
ko źródła idealnych pierwiastków ludzkich". De 
kleracja ta zawiera pewne myśli charaktery- 
styczne dla Obozu Marszalka Piłsudskiego, 
mniej lub więcej zbliżone do pewnych myśli w 
łaszyzmie włoskim, hitleryźmie niemieckim czy 
ideologji Dollfussa w dAustrji lub „Accion po- 
pular" w Hiszpanji, — ale ma też punkty 
wspólne z encyklikam; papies- 


ką społeczną. Deklaracja o religii ze sta- 
nowiska Kościoła Katolickiego jest wprawdzie 
niewystarczająca, bo jest mwejasn£, ale nie u- 
derza w Kościół, nie obrażą Ko- 
Sciola. 

Ks. dr. Szydelski mówi dalej, że jeśli co (Z 
punktu widzenia Kościoła) zaslugiwać powinno 
na przeciwstawienie się, to jedynie luźne próby 
teorelycznego omawiania niektórych zagadnień 
życia, pojawiajęce się w prasie mlodolegjono- 
wej. Niepodobna oczywiście jednak za to wi- 
nić Legjonu Młodych, jako organizacji, gdyż — 
jak to sam ks. Szydelski stwierdza — „nie pły- 
nie to z M'eści deklaracji ideowej Legjonu, prze 
ciwnie: wychodzi całkiem poza tę treść”. O 
tem jedynie mówił List Pasterski Episko- 
palu, który ani „nie walczy” ani „nie uderzą 
w deklarację ideową Legjonu". 

W zestawieniu z tą oceną wypowiedzianą 
przez poważnego i bezstronnego kapłana kato- 
licktego, a przytem przez człowieka ylębokiej 
wiedzy, i zmżjomości zagadnień spolecznych, — 
jakże wyglądają halaśliwe krętactwą endeckiej 
prasy, usiłujące List Pasterski ks. ks. Bisku- 
pów „wygrać" jako narzędzie do wałki poł iy- 
cznej przeciw calemu ruchowi ideowemu Le- 


kiemi i z chrześcijańską połat y- gjonu Młodych? 


cydowani raczej na prowadzenie z wami woj- 
ny, niż na oddanie wam jednej polskiej pro- 
wincji*, dodał: „ale możemy być przyjaciół- 
mi, jeśli odsuniemy tę sprawę. Polska jest 0 
becnie traktowana przez Niemcy, jak wielkie 
mocarstwo. Nie przestając kochać Francji, Pol 
ska nie pytała jej już o radę. 


„kch“ metody 


Oświadczenie członków komisji 
Konstytucyjnej 


Na ostatniem posiedzeniu komisji Konsty 
tucyjnej Sejmu p. wicemarszałek Makowski wy 
raził życzenie, aby członkowie podkomisji u- 
zgodnili między sobą wyłonione poprawki do 
ustawy o niedopuszczalności łączenia niektó- 
rych stanowisk 1 czynności z wykonywaniem 
mandatu poselskiego lub senatorskiego. 

Tego samego dnia ukazały się w prasie o- 
bozu narodowego ataki na członków podkomi- 
sji i ma referenta, twierdzące niezgodnie z pra- 
wdą że wykręcają się oni od ustawy i że znie- 
kształcili projekt ustawy. 

Wobec tego posłowie Podoski i Jeszksa (B. 
B. W. R.) oświadczyli pos. Komarnickiemu 
(Str. Nar.), że ataki te, za które Stronnictwo 
Narodowe ponosi odpowiedzialność, umiemoż- 
liwiły im współpracę z przedstawicielami Klu: 
bu Narodowego. Nie robiąc panu prof. Komar 
nickiemu, osobiście żadnych zarzutów, posło< 
"wie oi odmówili dalszej współpracy i opraco- 
wali sami poprawki, które pnzedłożyli na wstę- 
pie dzisiejszego posiedzenia, 


Płatność kuponów 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej 


W związku z przypadającym w dniu 15-go 
kwietnia rb. terminem płatności kuponów 7 
proc. pożyczki stabilizacyjnej dowiadujemy 
się, że kupony te, jeżeli opiewają na walutę a- 
merykańską, będą płatne w Polsce po kursis 
8,91 za dolara, zaś kupony transzy angielskie 
-— po kursie dnia funta sterlinga, 

Niezamortyzowana część transzy amery 
kańskiej wynosi obecnie 46 i pół milj. dolarów 
w kapitale, a transzy angielskiej — 1 i pd 
milj. futnów sterlimgów. 


W miejscowości Braunau na granicy austrja* 
cko - niemieckiej ażndarmerja austrjacka are- 
sztowała monachijskiego korespondenta „Hame 
burger Fremdeblatt", posądzając go o uprówia- 
nie szpiegostwa na rzecz Niemiec. „Hamburger 
Fremdenblatt* wyjaśnia, że korespondent ba- 
wił na granicy w sprawach zawodowych. 


e 


Trzęsienie ziemi 
w Stanach Zjednoczonych 
W Salt Lake City (Stany Zjedn.) dało się 
odczuć silne trzęsienie ziem:, które wyrządzi- 
ło miastu poważne straty. Uszkodzone zosta- 
ly liczne budynki. Wstrząsy podziemne cały 
się odczuć na tereme całego stanu Utah. 


statek sowiecki rozbił się o skały 

Statek sowiecki „Kużźniec Lesow", jadący 
z ładunkiem drzewa z Leningradu do Włady- 
wostoku, rozbił się o skały w pobliżu Hong- 
Kongu i osiadł na mieliźnie, Z Władywostoku 
wysłano statek ratunkowy „Dniepr“, 
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Z pelną odpowiedzialnością za losy Państwa 


Przemówienia posła Miedzińskiego w Selimie 


Podczas rozprawy sejmowej nad projek- 
tem ustawy o pełnomocnictwach dla Pre- 
zydenta Rzplitejj w odpowiedzi na wysu- 
mięte zarzuty przez opozycię zabrał. głos 
poseł B. Miedziński, Przemówienie posła 
Miedzińskiego podajemy poniżej w obszer- 
miejszem streszczeniu. 

Mówcy opozycyjni —- rozpoczął poseł 
Miedziński — najniepotrzebniej występo- 
wali w naszem imieniu, Kwestja pełnomo- 
omóctw istotnie jest sprawą między nami 
a Rządem. 

Dlaczegoż nie mamy dawać rzeczy, któ 
rą uważamy za potrzebną i konieczną i 
która się doskonałe mieści w naszych po- 
glądach, o które walczyliśmy stale, wal- 
cząc z zasadniczo złemi objawami i oby- 
czajami życia państwowego, z permanencją 
obrad parlamentarnych. 

Opozycja twierdzi, że jest w tem jakieś 
uciekanie, ale nie wiem od czego. Opozy- 
cja mówi, że jakiś bezimienny piłasudczyk 
oświadczył jej o jakichś karabinach. P. Wi- 
niarski nawet był łaskuw zaryzykować 
twierdzenie, że obecny rząd nie jest pewny 
mtra. Takie twierdzenie, zbyt ryzykowne, 
napewno nie trafi do przekonania ogółu, 
bo co jak co, ale stabilizacja rządu jest 
osiągnięciem najzupełniej ntewątpliwem — 
i tu żadne stwierdzanie i powoływanie się 
na jajko Kolumba nic nie poradzi. (Oklaski 
na ławach B, B.), Panowie stwierdzają sa- 
mi, że współpraca między Rządem a wię- 
kszością w parlamencie jest najzupełniej 


„niewątpliwa i nie nastręcza rządowi żad- 


nych niebezpieczeństw. 


Nasza polityka zagraniczna 
świadoma swych celów 

Jeden p. Czapiński wytknął w swojem 
przemówieniu i w „Robotniku”, że Rząd 
— jego zdaniem — chciałby uciec od kry- 
tyki polityki zagranicznej. P. Czapiński o- 
świadczył, że Rząd miota się między Ber- 
linem a Moskwą, że to jest rzecz groźna, 
która niepokoi cały świat i przytoczył sze- 


zagraniczna właśnie dlatego, że czerpie 
swoje podstawy z warunków politycznych, 
jest niezmiernie sztywna — i panowie zo- 
baczą, że na przestrzeni historji zmieniają 
się krańcowo stosunki wewnętrzne państw, 
a pozostaje ta sama polityka zagraniczna, 
Tymczasem dla panów z „Robotnika“ kwe 
stja, czy w Berlinie mają udział we wła- 
dzy, — bo nawet nie władzę, — ich to- 
warzysze z II Międzynarodówki, czy jej 
przeciwnicy, jest zagadnieniem, od którego 
uzależniają sprawy polityki zagranicznej 
Polski. 


W zgodzie ze zdrowym rozsądkiem 


My powiadamy: wolnoć Tomku w swo- 
im domku. Z chwilą, gdy p. Adolf Hitler 
uświadcza, że nie jest skłonny swoich idei, 


swoich pretensyj nieść na końcach bagne- 
tów, — my zgodnie z tą polityką, która 
była polityką P. P. S., idziemy do zgody. 
W tem niema niekonsekwencji; natomiast 
niekonsekwencja, którą jest mieszanie sym 
patji lub antypatji do rządu zagramicznego 
i przenoszenie tego na naszą politykę za- 
graniczną, jest błędem zasadniczym. Do- 
skonale wiemy, że pokojowość pokojowo- 
wością, pakty paktami, ale pakty o nie- 
agresji zawierają wszyscy z tymi, którzy 
mają czem się bronić. Gdyby po pakcie o 
nieagresji zmniejszyła się choć o Jedną dy- 
wizję nasza siła obronna, to panowie mo- 
śliby postawić zarzut, ale myśmy tego nie 
zrobili, to jest zdrowy rozsądek i nasza 
polityka zagraniczna tego się trzyma. (O- 
klaski). 


Obcy autorytet 


„Narodowoć-socjalistyczne opowiastki 


Nagle autorytetem panów staje się ktoś 
obcy, ktoś, kto zna stosunki polskie znacz- 
nie mniej niż panowie, który z tym czy in- 
nym pogadał, niektóre rzeczy zrozumiał, 
niektórych nie zrozumiał, P. Sieburg do- 
szedł do przekonania, że ludźmi mającymi 
wielkie doświadczenie polityczne i admi- 
nistracyjne w Polsce, są pp.  Stroń- 
ski, Rybarski i  Nowaczyński (We- 
sołość) i przeciwstawił ich pułkownikom, 
którzy żadnego doświadczenia polityczno- 
administracyjnego nie mają. Nie sądzę, że- 
by p. Sieburg wysnuł taką rzecz sam, to jest 
psychologicznie zupełnie niepraawdopodo- 
bne i chyba panowie nie sądzą, że to ci pił- 
sudczycy, którzy z mm rozmawiali, powie- 
dzieli mu to. P, Strońskiego o te informa- 
cje nie posądzam, bo go uważam za inteli- 
gentnego człowieka. Ale ktoś musiał z jego 
obozu tak p. Sieburga nauczyć. P, Sieburś 
również nie wymyślił, że Krzyż Walecz- 


nych został wyłączony z odznaczeń, dają- 
cych prawo do wyborów do Senatu, bo ten 
Krzyż był orderem, który Haller swoim le- 
gjonistom udzielał, Napewno również nie 
wymyślił sam, że kawalerem „Orła Białe- 
go” jest p, Korfanty. 

Czy nie lepiej 
imieniem? 

Ten człowiek o jednej rzeczy był poin- 
formowany w sposób niezmiernie ciekawy. 
Oto napisał, że my, grupa rządząca, puł- 
kownicy jesteśmy strasznymi Macciavella- 
mi, że doprowadziliśmy opozycję do bez- 
Silności, a to w taki sposób, że nie mamy 
żadnego programu, wobec tego biedna o- 
pozycja nie ma z czem walczyć, P, Siebur$ś 
iest bardzo zdolnym dziennikarzem, bar- 
dzo inteligentnym człowiekiem, ale 
mógł po kilku dniach pobytu w Warsza- 

| wie zorjentować się we wszystkiem w kra- 
ju, który odwiedził, 


było mówić swoim 


Jasny program działania 


Panowie wiedzą, żę jeżeli chodzi o 


reg głosów, stwierdzających to zaniepoko- | Sprawę ustroju, to opracowaliśmy i uchwa- 


jenje, 
spraw zagranicznych, odpowiedzialnych za 
politykę państwa. P. Czapiński oświadczył, 
że p. Beck musiał jechać do Moskwy, że- 
by się tłumaczyć z tego, co zrobił. Zadzi- 
wiająca rzecz, że wkazał się ten artykuł w 
dniu, kiedy p. Beck wróci! i było jasne 
dla każdego, że bynajmniej się nie tłuma- 
czył, że znalazł takie przyjęcie, jakiem re- ; 
prezentant Rzeczypospolitej podejmowany | 
w Moskwie być winien. f 

O żadnem tłumaczeniu z polityki naszej 
aie było tam mowy, natomiast mogę stwier 
dzić z pełną odpowiedzialnością, że mini- 
ster spraw zagranicznych Rzplitej otrzy- 
mał w Moskwie od czynników najbardziej 
miarodajnych gratulacje z powodu zawar» 
cia znanego paktu z Rzeszą Niemiecką. To 
nie jest żadna tajemnica, ja to jutro napiszę 
i panowie się przekonają, że prasa sowiec- 
ka temu nie zaprzeczy. 


Polska leży naprawdę między Berlinem 
a Moskwą. To jest rzeczywistość rzeczy- 
wieta. To, co Panowie nazywają miota- 
niem się i dzielą na dwa zagadnienia, to 
jest zagadnienie, które pozwoliłbym sobie 
nazwać zagadnieniem Rapallo. Od 1922 r. 
— z chwilą gdy w Rapallo stanął znany 
układ między Berlinem a Moskwą, — dla 
każdego było jasne, że Polska znajduje się 
w stamie zagrożenia, Gdy w kilka lat pó- 
źniej przyszło Locarno, było jasne dla wszy 
stkich, że jest to dalszy krok, stawiający 
Polskę w stanie zagrożenia. Dlatego Ber- 
lin i Moskwa, to było jedna zagadnienie, 
Dłatego polityka Rządu polskiego, która 
iest polityką śmiałą i biorącą byka za ro- 
gi, właśnie poszła na bezpośrednie rozwią- 
zanie zagrożeń również bezpośrednich, Pa- 
nowie muszą przyznać, że stan rzeczy dzi- 
siaj przedstawia się zupełnie inaczej, 

P. Czapiński i jego koledzy — może 
alatego, że mały brali udział w rządach — 
rzadko kiedy odróżniają politykę zagrani- 
czną od polityki społecznej, od polityki 
wewnętrznej poszczególnych państw, Gdy 
się patrzy z punktu widzenia polskiej racji 
stanu, istnieją trwałe rzeczy, którym na 
imię Moskwa — niezależnie od zmienia- 
iących się tam nastrojów, niezależnie od 
tego, kto przychodzi do władzy, Polityka 


Tylko to nie były glosy ministrów | 


Wlismy w tej Izbie ustawę konstytucyjną, 
która jest zdaje się programem. W spra- 
wach gospodarczo-finansowych prowadzi- 
my politykę wedtug pewnego programu. 
Wysunęliśmy program utrzymania trwałej 
waluty, powiedzieliśmy, że będziemy iść 
w dół z wydatkami państwowemi do gra- 


nic możliwości, że będziemy wiązać koniec 
z końcem — i wiążemy. Proszę przeczy- 
tać w stenogramach, jaką sytuację zosta- 
wił nam p. minister Zdziechowski, Idziemy 
według bardzo ciekawej, odmiennej niż w 
świecie koncepcji: nie równania cen w gó- 
rę, tylko w dół, Panowie z lewicy nie po- 
winni tego programu negować, 


Z kim są masy? 


Masy nie są z nami? — Któż to wie, 
za kim one są. Jestem daleki od twierdze- 
nia, że są bez zastrzeżeń z nami, dlatego, 
że nietylko u nas, ale i gdzieindziej na 
świecie w tej chwili nie są z nikim, one pa- 
trzą wważnie na to, czego Świat dzisiejszy 
szuka. 

P. Cząpiński zawsze przemawia pod ja- 
kimś pseudonimem. Jeżeli chodzi o sprawy 
gospodarcze wystąpił pod pseudonimem: 
Krzyżanowski. My uważamy p. Krzyża- 
nowskiego za bardzo cennego teoretyka, 
ale wcale nie jest on dla nas miarodajnym 
autorytetem w sprawie życia finansowo- 
gospodarczego w Polsce. Widoczne jest to 
już z tego, że on od dłuższego czasu kieru- 
ię ku inflacji, a rząd na to nie idzie, 


Co się tyczy mas, to czy panowie są 
tacy pewni, że masy idą za wami? Na nie- 
dawnym zjeździe PPS mówiło się, że te 
masy dopiero trzeba zdobyć. P. Niedział- 
kowski wymyślił specjalnie kunsztowny 
termin o masach, że są one „objektywnie 
antykapitalistyczne". T, zn, że powinny 
być usposobione antykapitalistycznie, ale 
jeżeli chodzi o gotowość do czynu, to nie- 
mi nie są. W ostatnich latach nie pokazało 
się, żeby te masy uważały panów, a nie nas 
za swoich reprezentantów. Gdyby tak nie 
było, to sprawa Brześcia inaczej wygląda- 


łaby. Panowie się z bólem przekonali, że 
to, co was dotknęło nie poruszyło mas. 
Cały świat dopiero szuka zaufania szero- 
kich mas i świata pracy i nikt nie może 
powiedzieć, że już je ma. Staramy się o 
to my, tak samo, jak wy. 


Historyjka z karabinami 
maszynowemi 


Jeżeli chodzi o utrzymanie się przy wła 
|dzy i o te karabiny maszynowe, to pano- 
wie nie znajdą ani w naszych wypowiedze- 
niach, ani w stanowisku Rządu żadnego 
objawu, aby ten Rząd czuł się zagrożonym 
|i aż oglądał się czy ma za swemi fotelami 
karabiny maszynowe gotowe do strzału. 
Jeżeli jakiś bezimienny. jak p. Winiarski 
mówił, 100-procentowy piłsudczyk miał po 
wiedzieć, że do ostatniego karabinu ma- 
szynowego władzy z ręki nie wypuści — 
to jestem przekonany, że nie wie on nawet 
czy władzę je się nożem czy widelcem. 
Może p. Winiarski go nastraszył, że już 
endecy idą do władzy, albo może sobie po- 
prostu z posła pożartował, bo nasi chłopcy 
lubią żartować. Uspakajamy panów; nie 
czujemy się zagrożonymi żadnem niebez- 
pieczeństwem ze strony opozycji! Jesteśmy 
| gotowi z panami walczyć na argumenty I 
nie uważam, żeby dotychczas nam ich bra- 


Brunatne koszule 
już tworzą kadry regularnego wojska 


Publicystka Tabouis twierdzi w „Oeuvre“, 
że kanclerz Rzeszy wydał dokładne rozkazy, 
by zamiana brunatnych koszul w wojsko re- 
gularne dokonała się jaknajszybciej. Oddziały 
S. A. otrzymują obecnie na polach ćwiczeń w 
Doeberitz, w Kistrzynśn i w Brandenburgji peł 
ne vrzeszkolenie wojakowe, ucząc się władania 


karabinem, obsługiwania mitraljez 1 armat itd. 

Publicystka zapytuje, czy można wyobrazić 
sobie skuteczną kontrolę w drodze konwencji, 
skoro szeł sztabu Roehm ogłosił rozkaz miedo- 
starczania prasie żadnych informacyj o „prze- 
szkoleniu sportowem', 


| 


nie | udzielimy ich Rządowi przecież nie pod 


kio. O karabinach lepiej nie mówić — 
zwłaszcza pod noc — nie widzimy tej ko- 
nieczności. Jesteśmy przekonani, że robimy 
to, co w danych okolicznościach robić mo- 
żna i głęboko jesteśmy przekonani, że pa- 
nowie na naszem miejscu usiłowaliby pra- 
wdoapodobnie robić to samo, tylko może 
nie potrafiliby, bo są płochliwi i nieśmiałi. 
I w przyszłości będziemy nadal, nie za- 
często, walczyli z panami w tej lzbie na 
języki, a nie na karabiny maszynowe. (O- 
klaski na ławach BB) 


Wiekszość daje peinomocnictwa 

Po przemówieniu posła Strońskiego, 
przemawiał raz jeszcze poseł Miedziński, 

Sprawa — mówił p. Miedziński — ani 
przez chwilę nie była stawiana tak, aby 
Rząd przychodził o pełnomocnictwa do o- 
pozycji (Głos: przychodzi do Seimu). Sejm 
nie istnieje realnie, jako taki, istnieje tyl- 
ko większość sejmowa. (Wrzawa na ła- 
wach opozycji). Czy panowie dopiero te- 
raz dowiadują się, że Sejm to jest wiek- 
szość, a nie co innego? Czy ustawy u- 
chwala Sejm, czy większość sejmowa? Ja 
mówię, jak człowiek żyjący życiem prak- 
tycznem, że pełnomocnictw udziela więk- 
szość, a panowie choć doskonale o tem 
wiecie, wszczynacie scholastyczną dysku- 
sję. Chętnie więc przyjmę teoretyczną po- 
prawikę panów, że większość, to Sejm i że 
my jako Sejm udzielamy Rządowi pełno- 
mocnictw. 

Sejm, czy jego większość za chwilę u- 
chwali jełnomocnictwa. Niema w tem żad- 
nej nieszczerości. 

Rząd przyszedł po te pełnomocnic- 
twa do większości — i my jako większość 


żadną grozą, ale dlatego, że uważamy, iż 
tak trzeba. P. Stroński straszył nas wilko- 
łakiem, jakbyśmy nie wiedzieli, co czyn:- 
my, jak ogromne pełnomocnictwa dajemy. 
Wiemy — dajemy całkowite, oprócz zmia- 
ny konstytucji To żadne odkrycie. Takie 
same daliśmy w roku zeszłym i nie zrobi- 
liśmy tem złych doświadczeń. 


Dia przykładu 

Co się tyczy przykładów, to p. Stnoń- 
ski zagalopował się, jak mu się to często 
zdarza, twierdząc, że pełnomocnictwa te 
mie mają precedensu, Twierdzić tak, gdy 
jest system hitlerowski, twierdzić po tem, 
co tam zrobiono z opozycją, że my jesteś- 
my Herody, a wy niewiniątka — porówny- 
wać te pełnomocnictwa z temi, których 
tam udzielono i które zawierają prawo 
przygotowania nowej konstytucji — jesł 
conajmniej — przesadą. Nie należy rów- 
nież, jak to uczynił p. Stroński, czynić po- 
równań na wyrywki. Bojeślip. Stroński po 
równuje co zrobiły Sowiety dla uprzemy- 
słowienia kraju — to możebyśmy poró- 
wnali stan wałuty, a jeśli p. Stroński po- 
równuje co zrobiły Włochy — to możebyś- 
my także porównali zadłużenie wewnętrz- 
ne we Włoszech i u nas. Takie zestawienia 
na wyrywiki nie są żadnym argumentem, 
ani sprawdzianem. 

Co do polityki zagranicznej, to zupeł- 
mie niepotrzebnem jest dalsze zajmowanie 
się sprawozdaniami wybitnego dziennika- 
rza niemieckiego, p. Siebunga. Gdy do nas 
przyjeżdża cudzoziemiec, nie należy przesa 
dnie przejmować się jego opinjami. Słusz- 
ność miał p. Stroński, nie powtarzając pe- 
wnych opinij prasy krajów zaprzyjaźnio- 
nych o naszej polityce zaśranicznej. By- 
wały opinje niesłuszne i wynikające z nie- 
porozumień, Dlatego też przeciwstawiłem 
panom oświadczenie oficjalnych kierowni- 
ków danych państw. A jakie oświadczenie 
ogłosił francuski minister spraw zagranicz- 
nych — to p. Stroński wie i my wiemy — 
i to nam wystarczy. 


Dobry system rządzenia 


Co zaś do pełnomocnictw — stwier- 
dzam, że niema w nich nic nowego, że wy- 
trzymują porównanie zarówno ze światem 
zewnętrznym, jak i z naszą przeszłością. 
Jeśli p, Stroński twierdzi. że już budżet 
zawiera wielkie pełnomocnictwa dla Rzą- 
du, to temibardziej nie ma racji odmawiać 
mu tych pełnomocnictw. Mamy roczną 


próbę i nikt nie może twierdzić, że ten sy- 
stem rządzenia wykazał złe cechy. Spra- 
wa jest więc dostatecznie umotywowana. 
(Oklaski na ławach BB. i 
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WEESE’'co 


czekolada do picia! .. 


pożywna — smaczna — tania 


W Bytomiu odbył się bardzo proczyście 
pogrzeb ofiar katastrofy górmczej w kopalni 
Karsten-Żentrum. W pogrzebie wzięli udział 
obok licznych rzesz miejscowej i okolicznej lud 
ności, przedstawiciele władz oraz delagaci od- 
działów szturmowych. Praca na kopalni była 
wstrzymana. Flagi na wieżach kopalni spusz- 
czono do połowy masztu. Na terytosjum kopal- 
ni odbyła się następnie manifestacja żałobna na 
cześć ofiar, 


Zgon b. prezydenta 
Urugwaju 
W Montevideo, zmarł w wieku 71 lat b. 
prezydent Urugwaju dr. Claudio Williman, 


który piastował urząd Głowy Państwa od ro- 
ku 1907 do 1911. 


Klęska wojsk paragwajskich 


Wojsko boliwijskie odniosło zwycięstwo nad 
wojskami paragwajskiemi na płaskowzgórzu 
Gran Chaco, zmuszając je do odwrotu. W bit- 
wie brały udział samoloty, które, bombardując 
z powietrza, przyczyniły duże straty wojskom 
paragwajskim. 


W Beyruth wydarzyła się wielka katastro- 
fa budowlana. 

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn za- 
walił się wielki gmach, w którym mieścił się 
hotel i wielka kawiarnia. Z pod gruzów wy- 
dobyto 25 osób, w tej liczbie 15 trupów. 


Pozdrowienie hitierow- 
skie zakazane w Danli 


Niemieckie Biuro Infonmacyjne donosi z 
„Apenrade o zarządzeniu duńskiego minister- 
stwa Oświaty, zakazującego używania w nie- 
mieckich szkołach mniejszościowych północne- 
go Szlezwigu pozdrowienia hitlerowskiego 
przez podniesienie ręki, 

Pod toporem 

W środę ścięto w Neuruppinie w Branden- 
burgji robotnika Ottona Kuhrta oraz właści- 
cielkę gospodarstwa Friedę Schenk, skazanych 
przez sąd przysięgłych na śmierć za pospolite 
morderstwo. 


(zy nowa ofiara Tutenkhamena? 

Llewelyn Griłfiths, światowej sławy egipto- 
Hog, zmarł nagle na udar sercowy w siedzibie 
swojej pod Oxfordem. 


Zgon księcia Sykstusa 
Burbońskiego 


W Paryżu zmarł książe Sykstus Burboński. 


ANTONI MARCZYŃSKI, 


Prymas Polski w Rzymie 


kardynał Hlond, prymas polski, przyje- 
chał do Rzymu w związku z końcem Roku Świę- 
tego oraz z mającą nastąpić niebawem kanoni- 
zacja błogosławionego Don Bosco, założyciela 
zakonu Salezjanów, do którego należy ks. Pry- 
mas. Na dworcu witali księdza Prymasa amba- 
sador Wysocki, radca Janikowski, w zastępst- 
wie chorego ambasadora R. P, przy Watyka- 
mie Skrzyńskiego, konsul generalny Mazurkie- 
wicz oraz urzędnicy polskich placówek dyplo- 
matycznych, Wśród licznych przedstawicieli 
duchowieństwa, obecni byli m. in.: ks. biskup 


na kanonizację Don Bosco 


Dubowski, rektor kościola polskiego w Rzy- 
mie, ksiądz pralat Janasik, rektor instytutu pol 
skiego, ks. prałat Zakrzewski, rektor kolegjum 
polskiego, ks. Kwiatkowski oraz generał zako- 
nu Zmartwychwstańców O. Jagłowicz. Zjawi- 
li się ponadto reprezentanci księży Salezjanów, 
przedstawiciele kolonji polskicj oraz korespon- 
dent P, A. T. Po powitaniu obecnych, ks. pry- 
mas odjechał w towarzystwie radcy Jamikow- 
skiego do domu Salezjanów, gdzie zamieszkał. 
Ks. Prymas będzie na śniadaniu w ambasadzie 
R. P. przy Watykanie. 


537 miljonów wkładów oszczednościowych 


w 366 komunalnych kasach 


Łączny stan wkładów oszczędnościowych 
w 366 komunalnych į 2 miekomunalnych ka- 
sach oszczędności wynosił w końcu roku ub. 
537,5 milj. zł. Zaznaczyć należy, że kasy osz- 
czędmości, zwlaszcza w województwach połud- 
niowych posiadały znaczniejsze sumy wkładów 
dolarowych, których wartość obniżyła się au- 
tomatycznie wskutek przeliczenia po obniżo- 
nym kursie dolara. 

Stan pozostałości na rachunkach 


częko- I 


wych i żyrowych łącznie z saldami kredytowe- 
mi wymosił w: końcu 1933 roku 44 milj. zł., — 
czyli w porównaniu z rokiem poprzednim stan 
ten obniżył się o 1,6 milj. zł. 

W styczniu rb. ogólna suma wkładów osz- 
czędnościowych w kasach oszczędności wynio 
sla 564,8 milj. zł, zaś stan rachunków czeko- 
wych į żyrowych, łączne z saldami czekowe- 
mi obniżył się do 40,5 milj. zł. 


Thaelmann — człowiek niewidzialny 
Kłopoty komunistów francuskich w Berlinie 


Według doniesień „Oeuvre“ speojalna de- 
legacja robotnicza francuskich komitetów prze 
ciwfaszystowskich wyjechała w towarzystwie 
jednego lekarza do Berlina, aby zawieźć prze- 
bywającemu w więzieniu przywódcy komuni- 
stów niemieckich Thaelmannowi pozdrowienie 
od klasy robotniczej francuskiej i jednocześnie 
poinformować się o stanie jego zdrowia. 

Władze więzienne w Moabicie skierowały 
delegację do Ministerstwa Sprawiedliwości, — 


watny charakter, zgłosiła się następnie do Mi- 
nisterstwa Propagandy. Tam oświadczono jej, 
że stan zdrowia Thaelmanna pozwala na to, 
aby delegacja odwiedziła go w więzieniu. W 
dwa dni później odwołano jednak to zezwole- 
nie na widzenie się z Thaelmannem pod pozo- 
rem, że delegacja nic posiada do tego żadnego 
tytułu oficjalnego. Lekarzowi, towarzyszącemu 
delegacji, nie pozwolono również zobaczyć się 
z doktorem więziennym, pod którego opieką 


które ze swej strony odesłało ją do ambasady ; znajduje się Thaclmann. 


francuskiej, Delegacja, akcentując swój pry- 


' Katastrofa okretu „„Fulton* 


Cała załoga uratowana 


Amerykański okręt wojenny „Fulton“, — 
pełniący w zatoce Bies służbę patrolową prze- 
ciwko piratom, ogarnięty Został pożarem i rozc 
słał sygnały, wzywające pomocy. Na pomoc 
pośpieszyły parowiec chiński „Tsinan* į kontr 
torpedowiec angielski „Wishart“. Wobec nic- 
możności stłumienia pożaru „Fulton“ został o- 
puszczony przez załogę, z pośród której 48 ma 
rynarzy dostało się na pokład „Tsinan”, zaś 60 


na pokład „Wisharta“. Mgła utrudnia prowa- 
dzone przez „Wisharta* poszukiwania łodzi ra 
tunkowych, spuszczonych przez ,„Fultona”, — 
Przyczyny pożaru nieznane. 

Kontrtonpedowiec angielski „Wishart“ przy 
wiózł do Hong-Kongu 139 oficerów į maryna- 
rzy „Fultona* Cała zaloga „Fultona* zostala 
uratowana. 


"Wielkie zawody bokserskie 


o mistrzostwo Związku Strzeleckiego Pomorza 


W dniach o d16 do 18 marca br. odbędą 
się w Bydgoszczy, w sali Resursy Kupieckiej 
przy ulicy Jagiellońskiej wielkie zawody bok- 
R o mistrzostwa Związku Strzeleckiego 


JWPan 


Pomorza, 

Program przewiduje na 16 ćwierćfinały, 17 
półfinały i 18 finały oraz, rozdanie nagród i 
dyplomów mistrzowskich. 


lle jest rybaków na polskiem 
wybrzeżu? 


Według dokonanych ostatnio obliczeń na 
całem polskiem wybrzeżu na początku rb. by- 
ło 5342 osób ludności rybackiej. Ludność ta 
tworzy 971 rodzim, z nich 682 rodzin mają 
własne domy. 

Ogólna ilość rybaków dorosłych, uprawia- 
jących rybołówstwo stale jest 1113 osób, — 
niestale 518 osób. Z tych ostatnich 226 ry- 
baków pracuje w rolnictwie, 89 w handlu i 
rzemiośle, i 200 przy innych zajęciach. 

Cała ludność rybacka zamieszkuje 24 micj- 
scowości, w tem w Jastarni żyje J47 rodzin, 
ma Helu 162, w Kuźmicy 107, w Gdyni 108, 
w Rewie 94, w Chałupach 47, w Eorze 98, w 
Wielkiej Wsi 70, w Chłapow = 49, w Karwm 53, 
w Swarzewie 73, w Pucku 48, w Osłaninie 28, 
w Mechlinkach 29, w Obłużu 16, w Orłowie 
14 1 w siedmiu innych miejscowościach po- 
niżej 10 rodzin. 
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Ustawa o zaopatrzeniu 
emerytalnem 


ogłoszona zostanie w „Dzienniku 
Ustaw’ 

Warszawa, 15. 3, (PAT). Dziennik Ustaw 
Rzplitej Polskiej nr. 20 e dnia wczorajszego 
zamieszcza obwieszczenie p. Ministra Skarbu 
z dnia 20 lutego br. w sprawie ogłoszenia jed- 
nolitego tekstu ustawy © zaopatrzeniu emery- 
talnem iunkcjonarjuszów państwowych i zawo- 
dowych wojskowych. Podany w wczorajszym 
Dzienniku Ustaw tekst ustawy obowiązuje od 
dnia 1 lutego 1934 roku. 


Zniżki na Targi Poznańskie 

Tow United Baltic Corporation LTD w 
Londynie, oddział w Gdańsku, postanowiło 
celem umożliwienia angielskim  przemysłow- 
com i handlowcom, oraz innym ósohom zain- 
teresowanym wzięcia udziału w tezorocznych 
"Targach Poznańskich obniżyć ceny biletów 
przejazdu z Londynu do Gdyni lub do Gdań- 
ska i z powrotem w klasie kabinowej do prze- 
szlo 9-ciu Ł angielskich, oo wynosi około 245 
złotych. Statek „Batonie* powyższego towa- 
rzystwa wychodzi z Londynu 26 kwietnia i 
powraca z Gdyni do Londynu dnia 3 maja br. 


Papuzia choroba 


Z Lipska donoszą, że zanotowano tam w 
ostatnich dniach kilka wypadków chowoby pa- 
puziej, Dwie osoby zmarły, kilka pozostaje 
pod obserwacją. 


Podgórz 

— Z życia Związku Strzeleckiego. W ubic- 
glą niedzielę odbyło się w świetlicy przy hali 
balonowej zebranie miesięczne oddziału męskie- 
go Związku Strzeleckiego. Przewodniczył ob. 
prezes W, Kobędza, protokół prowadził ob. se- 
kretarz Piątkowski. W obszerniejszej dyskusji 
omówiona została sprawa udziału w uroczysto- 
ściach imieminowych Pana Marszałka Piłsud- 
skiego, poczem przystąpiono do omawiania 
spraw natury wewn. i ozganizacyjnej. Pod ko- 
niec zebrania rozdane zostały nagrody o tytul 
mistrza Z. S. oraz odczytano komunikaty władz 
organizacyjnych. DED, 
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PODPALACZE 


No, no, nie gniewaj się, Nika. Wiem, że wszyst- 


kie te Twoje przesadne obawy płyną z troskliwości 
o nas, o przyszłość naszych młodszych dzieci. Ale 


nie wolno Ci zapominać, że Wanda także jest na- 
szem dzieckiem, naszą pierworodną córką! Dosyć 
już chyba wycierpiała (a ja z nią) z powodu trzy- 


letniej rozłąki, spowodowanej tak błahym konflik- 


tem z Tobą. Należy jej się za to jakaś satysfakcja, 
a nie nowe przykrości. 


To, że nie dostałeś posady w Frankfurcie nad 


Menem, jak się spodziewałeś, ale właśnie tuż pod 
Berlinem, gdzie Wanda przebywa, ..uważam za wi. 
domy znak niebios, że czas już położyć kres tej 
niezgodzie rodzinnej. I ja w tem, że kres jej ry- 


chło nastąpi! Na to bądź przygotowany, Ty słaby | 
mężczyzno, ale najlepszy w świecie Mężu, I na to 


również, że Twój iście rosyjski pesymizm, który się 

tak bujnie rozplenił w czasie naszej dwumiesięcznej 

rozłąki, spłonie doszezętnie w ogniu pieszczot 
Twojej stęskzionej Jadzi, 
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ruiz lolez 
87 boul raapail 
paris 6 
bądź spokojny wszystkie listy dostałam stop od- 
wiozłam matkę do vichy stop jutro wracam do pa- 
ryża stop wieczorem zatelefonuję stop czy oznaczy- 
łeś datę slubu stop jeżeli można przyspiesz. 
1ili 
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Roger von Elden . 
BERLIN-Grunewald. 
Wielce Szanowny Paniel 

Ńareszcie mogę się czemó pochwalić! Wy- 
konałem to, do czego się zobowiązałem w naszej 
umowie. Najpóźniej do ośmiu dni nastąpi wypadek, 
który nieuchronnie zapoczątkuje gorąco przez 
nas upragnioną konjunkture, 

Smutne doświadczenia nauczyły mnie nie ufać 
poczcie, to też omówienie wszelkich szczegółów ód- 
kładam do naszej osobistej rozmowy; przyjadę do 
Berlina w niedzielą i natychmiast zgłoszę się do 
WSzPana. 

Stosownie do treści punktu 15-go naszej umowy, 
zawiadamiam równocześnie o tym radosnym fakcie 
mr. Samuela F. oraz barona L., i wszystkie trzy li. 
sty wysyłam pocztą lotniczą. 

4 głębokim szacunkiem 
Lucien Lest, 
ROZDZIAŁ XIX. 

Salon „biedermeierowski', wizyta w stylu angicel- 
skin, etykieta prawie hiszpańska, amerykańskie uprzej- 
mości, język francuski. W powietrzu konglomerat 
zapachów: „Mitsouko“ Gerlainc'a (miss Dorothy Cor- 
grave), „Dandy“ d'Orsay'a (baron Abel Lazare), „Jo- 
ckey-Club' Atkinsona (baron Armand Lazare), „Flit“ 
(meble) oraz stęchłizna (rodzima woń nigdy nieprze- 
wietrzanego salonu). Ponad tem wszystkiem niewi- 
dzialny duch autora podręczników p. t. „Savoir-vivre, 
tańczący tuż pod sufitem lansjera. 

— Bardzo, bardzo się cieszę, że pan przybył nas 
odwiedzić, baronie Lazare. 

-— Q, miss Corgrave... Jeżeli chodzi o mnie, to 
trudno mi wprost wyrazić, jak bardzo jestem szczę- 


śliwy, że panią widzę. Żałuję niezmiernie, iż fatalny 
stan zdrowia nie pozwolił mi wcześniej złożyć powin- 
nego uszanowania. 

— Syn pański, panie baronie, pan baron młodszy 
mówił mi kiedyś o pańskiej niedyspozycji. Byłam nie- 
pocieszona! Moja siostrzenica oczywiście również. 
Obie byłyśmy niepocieszone. 'Tembardziej cieszę się 
dzisiaj, widząc pana barona zdrowego. Ogromnie się 
cieszę. I ogromnie się smucę, że Violet niema obecnie 
w domu. Ona będzie niepocieszona, gdy się dowie o 
wizycie panów. 

— Jestem również niepocieszony, — Armand miał 
ochotę parsknąć śmiechem.... — że nie zastaliśmy miss 
Forban. Zapewne wyjechała autem? Przy takiej po- 
godzic... 

— Oh, tak. Pogoda jest dzisiaj prześliczna. Czyż 
nie jest? | 

— Pani ma rację, miss Corgrave. Pogoda jest 
dziś prześliczna... Ja także ogromnie żałuję, że nie za- 
staliśmy miss Forban. Jestem wręcz niepocieszony. 
Mój syn również. Bo wizytą nasza miała, o ile tak 
można powiedzieć, podwójny cel. Pierwszy i najwa- 
żniejszy, to zlożyć uszanowanie pani, miss Corgrave... 

— Pan baron jest czarująco uprzejmy. Violet bę- 
dzie niepocieszona. 

— O, miss Corgrave. Pani jest nazbyt uprzejma! 
To my jesteśmy niepocieszeni... Zwłaszcza, że ów cel 
naszej wizyty dotyczy ściśle i wyłącznie osoby miss 
Violet Forban. 

Miss Dorothy Corgrave zesztywniała podwójnie. 
— Oświadczyny! — przemknęło jej przez myśl. 
Oświadczyła więc ponownie, że Violet będzie niepo- 
cieszona, gdy się dowie o wizycie seniora-barona i ba- 
rona-iuniora, poczem: 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA 


TORUN 
Kalendarzyk rzym.-=kat. 
Piątek Juljana z Cyl. 

Sobota Józefa z Arymatei 

— Nocny dyżur aptek od 14 do 22-b. m. 
dyżuruje w śródmieściu „Apteka Radziecka“ 
ul. Szeroka; na Pygoskiem Przedmieściu: ap- 
teka „Św. Anny", ul. Mickiewicza; na Mo- 
krem apteka „Pod Łabędziem*, ul. Kościu- 
szki. 


REPERTUAR KIN. 


MARS — Niewidzialny człowiek. 
ŚWIATOWID — Wielka Księżna Aleksandra. 
PALACE — Królowa niewolników. 

LIRA — Szalona wdówka. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 


Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 


W piątek, dnia 16 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie dia wojska 


„SWIERSZCZ ZA KOMINEM“ 


Sztuka w 3 aktach 4 obr. K. Dickensa 
z wyst. gośc. St. Mazarekówny 
Rbonamenty i passe-partout nieważne 


W zobołtę, dnia 17 bm, teatr nieczynny 


W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 16-tej 
Tania popołudniówka 
estatnie występy St. Mazarekówny 
„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI“ 
Komedja w 3 akt. St. Miłaszewskiego 
Ceny nejniższe od 0.25 do 1.45 zł, 


W niedalelę. dnia 18 bm. o godz. 20-tej 
Ostatnie występy St. Mazarekówny 


„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM* 


Sztuka w 3 akt. 4 obrazach K, Dickensa 
Cany zniżone 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
mw Jorunin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. 

Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
cja najlepsza i najtańsz . 

Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 
daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33, 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowskł, ul. Mostowa 28, tel, 45 — Naj- 
lepeza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 


Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dia Kaa Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 


Schwenkgrub = Radjo, ul Łazienna 17 
Aparaty — części 

B. Wilamowski, Żeglarska 24 Tanio — Galan- 
terja — Bielizna — Pończochy — Ręka- 
wiczki itd. 


Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów. 


Pierwszorzędny Salon Fryzjerski dla Pań í Pa- 
nów. Specjalność dla Pań: trwała i wodna 
ondulacja. Bernard Czajkowski, Prosta nr. 2. 


2 miasta 


— Osobiste. W ub. tygodniu rozpoczał 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy p inż. Lu- 
domir Butwiłłowicz, okręgowy inspektor pra- 
cy w Toruniu. Zastępuje go w urzędzie p. 
inps. Humiński. 

— Od dnia 19 do 24 bm. urządza firma 
Gustaw Weese w swoim sklepie przy ul. Król. 
Jadwigi 20 tydzień propagandy czekołady do 
picia, podczas którego każdy zwiedzający 
otrzyma filiżankę tego wysoce odżywazego na- 
poju gratis — celem zapoznania się z jego ja- 
kością. Firma Wscese zaprasza wszystkich, 
zwłaszcza Szanowne Panie, do korzystania z 
tej nadzwyczajnej okazji. Dekorację wysta- 
wy wykcnano wedle projektu art. mal. p. Br. 
Gęstwickiego. (673 

— Koło absolwentek i absolwentów Szkoły 
Wydz. w Terumu urządza dmia 18 bm. o godz. 
19 wieczorem w auli Szkoły przedstawienie pt. 
„Polska Zmartwychwsitała”* i „Jak kapral 
Szczapa dostał sią do raju", < Szczegóły w 
afiszach. Czysty dochód przeznaczony na ce- 
le kulturalne Kola. Zarząd. (876 

— Kino Szkolne w kinie Mars film pt. 
„Niewidzialny człowiek* w piątek, dnia 16 
bm. ostatni raz. Ceny miejsc 30 i 40 gr. Po- 
czątek o godz. 15. (891 

— Pokwitowanie. P, Janina Zgodowa zło- 
żyla w Administracji naszego pisma 10 zł dla 
biednych dzieci z Dębowej Góry, 
wieńca na trumnę śp. Wrany. 


zamiast 


SOBOTA, DNIA 17-$go MARCA 1934 R. 


Agenci i komiwojażerowie 
z Niemiec 


pojawili się już na ulicach Torunia 


Z dniem 15 bm. jak wiadomo — przestały 
obowiązywać w związku z zakończeniem woj- 
ny celnej pomiędzy Polską a Niemcami obu- 
stronne ograniczenia i cła bojowe. Po dziewię- 
ciu latach wojny nadszedł okres normalnych 
stosunków gospodarczych między obu sąsiednie 
mi krajami. 

Już wczoraj, 15 bm. pojawili się na ulicach 
Torunia agenci i komiwojażerowie łirm nie- 
miechich, szukających kontaktu z rynkiem pol- 
skim. Niektórzy przybyli do Torunia samocho- 
dami, przywożąc próbki swoich towarów, inni 


badają możliwości importowe z Polski do Nie- 
miec. W hotelach toruńskich zapanował dawno 
nienotowany ruch. 

W każdym razie fakt, że już na drugi dzień 
po zakończeniu wojny celnej zjawili się na te 
renie Pomorza przedstawiciele firm niemiec- 
kich, świadczy nietylko o dużej ruchliwości 
handlowej naszych sąsiadów, ale również o mo 
żliwościach ożywienia gospodarczego naszej 
dzielnicy, dla której otwarty został w sąsiedz- 

ka nowy i pojemny rynek. 


jeszcze trochę ofiarności 


a wyślemy na „Challenge“ samolot „Pomorze“: 


Zrozumienie społeczeństwa i jego ofiarność 
zbliżają nas do realizacji udziału Pomorza w 
Challenge'u 1934 r. 

Styczniowy komunikat z akcji zbiórkowej 
Komitetu Wojewódzkiego LOPP w Toruniu wy- 
kazywał kwotę 16.535,21 zł, w miesiącu lutym 
kwota ta wzrosła o 4.761,02, co daje nam na 
dzień 28. II. br. piękny rezultat 21.296,23 zł. 

Przeszło połowa sumy potrzebnej, aby Po- 


morze było reprezentowane na Międzynarodo- 
wych Zawodach Lotniczych, jest zebrana, Sło- 
wa testamentu Ś. p, Żwirki: „Musimy się sku- 
pić wszyscy pod hasłem „zwyciężyć w Challen. 
ge'u 1934 r.'* — przeniknęły głęboko w serca 
obywateli Pomorza. 

Jeszcze niewielki wysiłek, jeszcze trochę 
ofiarności.. a osiągniemy cel i wyślemy na 
„Challenge'* własny samolot „Pomorze'*, 


Za sprzeniewierzenie 40 zł. powędrował na 8 mies. do wiezienia 


Onegdaj przed Sądem Grodzkim znalazły 
się dwie kolejno po sobie następujące sprawy 
karne o sprzeniewienzenie pobranych składek 
ubezpieczeniowych, popełniane przez b. agen- 
ta firmy „Piast” Teofila Kruka, lat 40, zamie- 
szkałego w Toruniu, 

Kruk będąc swego czasu agentem „Piasta”, 
ubezpieczył emeryta Fr. Witkowskiego z To- 
rumia i pobrał od niego za polisę i a conto 
wkładek 12,80 zł. Gdy po pewnym czasie u- 
bezpieczony nie otrzymał potwierdzenia wpła- 
ty, udał się do miejscowego inspektora firmy, 
gdzie dowiedział cię, że Kruk został dawno 
zwolniony z pracy, a przytem nie miał wogóle 
prawa inkasa. 

W drugiej sprawie chodziło o przywłasz- 
czenie 27 æl., pobranych jako składki wbezpie- 
czeniowe przez Kruka od niejakiegoś Millera, 


który został w dodatku zaskarżony przez firmę 
„Piast” o niepłacenie rat. 

Oskarżony Kruk w obu wypadkach tłuma- 
czył się tem, że będąc jeszcze agentem, miał 
pewne rozliczenie się z firmą i z tego tytułu 
zatrzymał zainkasowane pieniądze. Po rozli- 
czeniu się firmy zaś, pobrane składki przesłał 
— na co posiada kwity. 

| Sąd po przesłuchaniu świadków ustalił jed 
nak, że Kruk przesłał firmie pobrane pieniądze 
dopiero po wytoczeniu mu w obu wypadkach 
spraw karnych, wobec czego nie uznał tłuma- 
czenia się oskarżonego i skazał go za pierwsze 
przywłaszczenie na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem, a za drugie na 8 miesięcy więzie- 
nia, lecz już bez zawieszenia, Wobec tego 
| Kruk wprost z sali sądowe; powędrował do 
| „okrąglaka”. 


— Na dożywianie biednych dzieci. P. kpt. 
Antoni Janusz złożył w Redakcji naszego pis- 
ma 55 zł na dożywianie biednych dzieci. 

— Rzemi.eślnicy! Instytut Rzemieślniczy 
przy Izbie Rzem. urządza w Toruniu około 4 
tygodniowy kurs przygotowawczy dla kandy- 
datów ma przyszłych mistrzów. Ze względu 
na wykłady tematów aktualnych poleca się 
również i mistrzom samodzielnym wzięcie 
udziału w kursie. Zgłoszenie przyjmuje do 
dnia 20 bm. radca Izby Rzem. A. Szule, Klo- 
nowicza 40. 

— Ł. K. S. — T. K. S. 29. Na niedzielne 
zawody z TKS-em, łodzianie przyjeżdżają do 
"Torunia w składzie: Jakubiec, Karasiak, Ga- 
decki, Fliegel, Pegzall, Kubiak, Jańczyk, Król, 
Sowiak, Tadeusiewicz, Herbstreich i Miller. 
Jak z powyższego widzimy jest to najlepszy 
skład ligowy Ł. K. S. Toruńczycy przeciw- 
stawią im najsilniejszy komplet, który będzie 
bronić barw swego klubu także o mistrzostwo 
Pomorza. 

— Ze Związku Pań Domu. W sobotę, 17 
marca o godz. 17 odbędzie się w Państwowej 
Szkole Zawodowej, przy ulicy Strumykowej 
4-te zebranię miesięczne Związku Pań Do- 
mu, ma którem między innemi zostanie omó- 
wiona sprawa założenia spółdzielni spożywczej 
craz ubezpieczenie służby domowej. Na ze- 
braniu również złożone zostanie sprawozdanie 
ze zjazdu w Poznaniu. 

— Wieczór towarzyski. W niedzielę, dnia 
18 bm. o godz. 21 w salach Kasyna Garnizo- 
nowego przy ulicy Żeglarskiej urządza Rodzi- 
na Rezerwistów, z ramienia Komisji Porozu- 
miewawczej Pomorskich Organizacyj Kobie- 
cych „Wieczór Towarzyski“ celem wspólnego 
uczczenia dnia Imienin Marszałka Piłsudskie- 
go. W wieczorze biorą udział siły artystycz- 
ne. Obowiązuje strój wieczorowy. 

— Z życia kupców toruńskich. W piątek, 
dnia 16 5m. o godz. 20 odbędzie się przy ul. 
Żeglarskiej 1 miesięczne zgromadzenie Kor- 
poracji Kupców Chrześcijańskich w Toruniu. 
Na porzadku obrad szereg aktualnych spraw. 

— Zebranie towarzyskie Klubu Połsko- 
Angielskiego zostało przełożone ze względu 
ra koncert Ady Sarj na piątek, dnia 16 bm. 
godz. 8 wiocz. w sali książęcej Dworu Artusa. 
W prograinie ciekawy referat n. t. produkcji 
filmowei polskiej i zagranicznej. 


— Zmiana postoju wozów w Toruniu. — 
Rozporządzeniem z dnia 14 marca br. Staro- 
sta Grodzki wyznaczył na miejsce postoju 
wozów w Toruniu plac naprzeciw Kasy Cho- 
rych, poiożony pomiędzy ulicą Trzeciego Ma- 
ja, fabtyką Drewitza, ogródkami koło Ka- 
szownika : ulicą Wały. — Rozporządzenie po- 
wyższe wchodzi w 'życie z dniem jego ogło- 
szenia, a w:'nm jego przekroczenia zostaną 
pociągnięcie do odpowiedzialności karnej. 


Koncert Ady Sari 


Bilety wyprzedane; uginają się balkony, 
a parter przepełniony do ostatniego miejsca 
„dostawnego'. Jest cały „high life", są toa- 
lety, jest nastrój uroczysty.  Artystkę witają 
oklaski, których temperatura wzrasta wraz z 
każdym numerem programu, aż w końcu do- 
chodzi do niebezpiecznego s tanu wrzenia. 
W rezultacie — bisy: jeden, drugi, trzeci, 
czwarty. Czasem oklaski zrywają się trochę 
nie wporę, kiedy arja tylko tak „udaje“, że 
się kończy; czasem dziwi się człowiek, dla- 
czego p. t. publiczność nie prosi o cudowne 
koloratury, tylko akurat o „Aj-aj-aj* i o „Cu- 
dne oczy“, Ale to drobiazg. 

Miło jest stwierdzić olbrzymi postęp: wi- 
docznie chcemy zatrzeć to pierwsze nieko- 
rzystne wrażenie, jakie Ada Sari odniosła z 
grody Kopernika kilka lat temu, kiedy to nie 
wszyscy jeszcze wiedzieliśmy, że na taki kon- 
cert koniecznie wypada pójść. I z Kiepurą 
było przecież podobnie. 

Jest więc postęp i można spodziewać się, 
że odtąd już każdy wartościowy koncert bę- 
dzie miał takie powodzenie, jak wczorajszy 
występ Ady Sami. 

Pisać o śpiewie Ady Sari uważam za rzecz 
zbędną i niewdzięczm © 4, przecież jej wspa- 
niałą technikę głosową i repertuar znamy 
wszyscy jeśli nie z koncertu, to z transemisyj 
radjowych į z płyt. 

Zasługa zorganizowania koncertu przypada 
Polskiemu Bialemu Krzyżowi. A. R. 

Sprostowanie: W sp rawozdaniu z koncer- 
tu profesorów P. T. M. znalazło się kilka omy- 
łek drukarskich, z których choć najwakniejsze 
trzeba sprostować: mową była o technice 
„adkordowej* a nie „estradowej* 


nn O ZZ Z a 


Kino SWIATOWID 


DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA. 


Marja Jeritza. Paweł Hartman. Leon Slezak, Szöke 
Szakal, Jan Rieman, w najwspanialszym kleje 
nocie filmowym prod. austrjackiej p. t- 


Muzyka Franciszka Lehara 
Film całkowicie mówiony i śpiewany po niemiecku. 


Nadzwyczajny NADPROGRAM. 


Wolne bilety i Passe par tout pierwsze 4 dni nieważne. 
Początek o 5. 7 i 9stej. W niedzielę 03, 5,7,9 


W dniu 18 marca br. Kolejowe Przysposo- 
bienie Wojskowe urządza uroczystości dla 
uczczenia dnia imienin Marszałka Piłsudskiego. 

Przed południem odbędzie się pnzeniesie- 
nie sztandaru KPW, zapoczątkowane mszą św. 
o godz. 10 w kościele garnizonowym. 

O godzinie 12 odbędzie się w Teatrze Ne 
rodowym uroczysta Akademia. 


Czasowe zryczałłowanie opłat 
od przebywania w lokalach 
po godz. 24-tej 

Przed kilku dniami odbyła się w sali obrad 
Rady Miejskiej w Toruniu, pod przewodnic= 
twem p. wiceprezydenta Baly . konferencja 
przedstawicieli zainteresowanych władz į urzę- 
dów, na której postanowiono czasowo zryczał- 
tować na terenie miasta Torunia opłaty na 
Fundusz Pracy, pobierane przez właścicieli za- 
kładów gastronomicznych od gości, przebywa- 
jących w lokalu po godzinie 24-tej. 

Wysokość ryczałtu ustalono wedle propo- 
zycyj poszczególnych zakładów. Sumy te się- 
śają od 5 do 60 zl., zależnie od irekwencji da- 
nego lokalu. Jeden lokal zaofiarował 245 zł. 
miesięcznie. Ryczałt ten obowiązuje od 1 mar- 
ca b. r. do końca bieżącego roku. 


Zawody sportowe w szkole 
Podchorążych Artylerii 

Dnia 17 bm. o godz. 14,30 w hali gimnaety- 
cznej Szk. Podch. Art. (koszary CWArt. na 
Mokrem, ul. Sobieskiego) odbędą się bandze 
interesujące zawody sportowe podchorążych 
W ramach zawodów odbędą się rozgrywki fł 
nałowe w szermierce, koszykówce, siatkówce 
gimnastyce, pinśpongu, tenisie i zawody etrze* 
leckie. 

Z uwagi na b, ciekawe ruzgrywki, publicz- 
ność toruńska winna się zainteresować powyż 
szemi zawodami i etawić się jak najliczniej, 

Wejście przez bramę główną CWArt. od ul. 
Sobieskiego vis a vis ul. Jana Olbrachta, 

Bilety wstępu: dla dorosłych 30 gr., dla 
młodzieży szkolnej 20 gr. 


Ka bialym czworoboku 


„Palacte” — Biała lilja 


Helenę Heyes oglądaliśmy wprawdzie przed 
kilku miesiącami w tym prześlicznym filmie w 
jednem z kin miejscowych, jest to jednak tak 
piękne dzieło, a gra tej uroczej artystki stoi na 
tak wysokim i artystycznym poziomie, że nie- 
podobna sobie odmówić przyjemności zobacze- 
nia jej raz jeszcze. Tak samo czynimy j z pię- 
kną, a wartościową książką, w której chętnie 
rozczytujemy się wielokrotnie. (zm.) 

DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


KINO - TEATR PALAĆ NR. 77 


DZIŚ NIEBYWAŁA PREMJERA epokowego, monu- 
mentalnego filmu dźwiękowego p. t. 


KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW 


Bogactwo i rozrzutność faraona i szlachty! — Staro- 
żytny Egipt! Płagi! Przejście żydów przez Morze 
Czarne! Pościg potężnej armji faraona! — Zaden 
jeszcze z reżyserów dotychcząs nie zdobył się na 
podobny rozmach, — Realizm faktów oszałamia i po- 
rywa zachwycnego widza. W roli pięknej niewolnicy 


MARJA CORDA 
NADPROGRAM! 


Poer. o g. 5, 7 1 9, W niedz. i święta o g.3,5, 7 19 
Sała dobrze ogrzana. 


SZAMPAŃSKA PREMJERA 


najweselszej operetki sezonu, tryskającej 
werwą, życiem i humorem. 


Niezapomniana faworytka ekranu 
Gloria Swanson urocza uwodzicielka, CZA: 
rująca, kusząca, jedyna rywalka Poli Negri 


SZALONA 
WDOWKA 


DOBOROWY NADPROGRAM !! 


Początek o 5, 7, 9stej W niedzielę o 3, 5, 7 9stej 


SOBOTA, DNIA 17-g0 MARCA 1934 R. 


Zjazd osadników powiatu lubawskiego 


Współpraca z władzami państwowemi jedyną drogą 
do polepszenia sytuacji osadnictwa 


Na wniosek prezesów Kółek Rolniczych |sję. Ze wszystkich przemówień przebijało głę- 


zwołał Zarząd P. T. R. do Lubawy na dzień 
9 marca wielki zjazd osadnictwa powiatu lu- 
bawskiego, zrzeszonego w Pomorskiem 'Towa- 
czystwie Rolniczem. Celem zebrania było 
omówienie palących potrzeb osadnictwa oraz 
powołanie do życia przy Pow, Zarządzie P. T, 
R. epecjalnej sekcji osadniczej. 

Obradom przewodniczył p. poseł Augustyn 
Serożyński, który też powitał przedstawicieli 
władz w osobach pp. naczelnika Wydziału Rol 
nichwa Urz. Wojew. Cecerttowskiego, starostę 
powiatowego ds. Tomczyńskiego i członka za- 
rządu głównego P, T. R. Główczewskiego. Na 
wniosek p. Marszałka z Białejgóry zebrani je- 
dnogłośnie uchwalili wysłanie depeszy do p. 
wojewody Kirfiklisa z wyrazami czoi i hołdu. 
Analogiczne depesze uchwalono wysłać do p. 
prezesa Sławka i prezesa Izby Rolniczej p. Do- 
nimirskiego. 

Zasadnicze referaty o potrzebach osadniotwa 
powiatu  łubawskiego wygłosili osadnicy pp. 
Zieliński z Omula i MNoszewski z Tuszewa. 
Pierwszy z prelegentów omówił potnzeby osad- 
ników z polskiej parcelacji tak prywatnej, jak 
i rządowej, drugi omówił sprawy osad rento- 
wych, Oba referaty wywołały obszerną dysku- 
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` © większy patrjotyzm 
gospodarczy 


Przeprowadzona analiea międzynarodowych 
obrotów towarowych Polski z krajami zamor- 
skiemi wykazuje, że poważne transporty z po- 
łudniowych, centralnych a ewłaezcza zachod- 
nich województw Polski, wysyłane cą jeszcze 
przez porty obce a przedewszystkiem przez 
Hamburg i Szczecin. 

Tak np. w roku ubiegłym przez porty te wy 
slano dą, Skandyaawji poważne ilości giboża, 
do Holandji, Belgii i Angli: ładunki drzewa, 
mebli, produktów naftowych itp, 

Z uwagi ma wysyłki, jakie polskie czynniki 
rządowe i etery gospodarcze robią w celu roz- 
budowania portu gdyńskiego i wamocnienia o- 
brotów portów polskiego obszaru celnego, wy- 
daje się dziwnem, dlaczego aiektóre dziedziny 
polskiej produkcji korzystają jeszcze z pośred- 
nictwa obcych portów. 


Znaczki na LOPP. 
Akeja LOPP zwiększenia dochodów 

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
współpracująca ściśle z władzami państwowe- 
mi, a szczególnie z władzami administracji o- 
gólnej nad przygotowaniem obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej ludności cywilnej, przyjęła na 
siebie szereg zobowiązań, których wykonanie 
połączone jest z kosztami, 

Doceniając ważność zadań LOPP,, zarządze 
niem Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
Nr. OPLG/89/1, oraz zarządzeniem Pana Woje- 
wody Pomorskiego Nr. WF, 10/92/33, zarządzo- 
no następujące opodatkowania: 

a) podania o odroczenie służby wojskowej, 
oraz podania o zezwolenie na broń krótką i 
myśliwską winne być opodatkowane (nalepio- 
ne) mareczkami L. O. P. P, za 1 zł; 

b) wszyscy dostawcy państwowi i samorzą- 
dowi i t. p. winni przy likwidacji naklejać na 
rachunki znaczki LOPP, w stosunku conajmniej 
1 procent. 

W związku z powyższym pp, wójci i sołtysi 
zapotrzebują odpowiednią ilość 50- i 10-groszo- 
wych znaczków L. O. P. P. w Powiatowym Ko- 
mitecie LOPP, w Starostwie, oraz dołożą wszel 
kich starań, aby akoja ta dała w praktyce jak- 
najlepsze wyniki, 

Jednocześnie polecam wszystkim pp. wój- 
tom i sołtysom ogłosić powyższe w swoich 
śminach; jak również i pouczyć zainteresowa- 
nych o omawianym opodatkowaniu na czecz 


L. O. P. P. 


Wybcz, pow. toruński 


— Strzelcy przy pracy. 4 bm. odbyła się 
w Wybczu koncentracja placówek Związku 
Strzeleckiego z  Wybcza, Nawry, Lubianki, 
Pigży i Brąchnowa. Zgodnie z programem zaj. 
mowano się ćwiczeniami polowemi, musztrą 
oraz strzelaniem z broni małokalibrowej. W 
przerwach ćwiczeń, w ciekawych pogadankach, 
omawiano znaczenie gaz%w boojwych i ich dzia 
łanie na organizm człowieka. Ćwiczenia i pre- 
lekcje przeprowadzali pod kierunkiem p. por. 
Jastrzębskiego, komendanta powiatowego Z. S, 
pp. sierżancj Górkiewicz i Wvsocki oraz p. 
Meller, 


bokie przywiązanie do Państwa Polskiego i 
wiara, że nie partje i partyjki polityczne, lecz 
rzetelna praca wasna i współpraca z władzami 
państwowemi pozwolą osadnictwu pokonać pię- 
trzące się trudności # doczekać się lepszej doli, 

Po przeprowadzonej dyskusji odpowiadali 
zebranym na wszystkie punkty p. naczelnik 
Ceceniowski oraz p. inspektor Horodko. Z za- 
dowoleniem przyjęto zapewnienie p. naczelni- 


ka, że wkrótce zostanie do powiatu lubawskie- | 


$o przysłana specjalna komisja, która indywi- 
dualnie zbada wysokość szacunków poszcze- 
gólnych osad, celem obniżenia szacunków fam, 
gdzie zostały one dokonane z krzywdą dla 
osadników. 

Zkolei przystąpiono do wyborów zarządu 
sekcji osadniczej przy zarządzie Pow, P. T. R, 
do którego weszli pp. Kuca z Grodziczna, Zie- 
liński z Omula, Miłoszewski z Tuszewa, Grun- 
berg z Krotoszyn, Marszałek z Bialejgóry, Ma- 
łołepszy z Grodziczna i Licznerski z Gierłoży. 


Awanseoficerskie w marynarce 
handiowei 


Dnia 14 bm. pod przewodnictwem dyrek- 
tora Urzędu Morskiego p. inż. St. Łęgowskie- 
go odbyło się w gmachu Urzędu Morskiego 
posiedzeme Komisji Kwalifikacyjnej dla orze- 
kania o awansach w polskiej marynarce han- 
dlowej. Komisja po rozpatrzeniu podań przy 
Znała dyplomy następującym kandydatom: 

Czeczot Rafał — dyplom kpt żeglugi wiel 
kiej, Jędrzejewski Bohdan — dypłom kpt. że- 
glugi małej, Góra Zygmunt — dyplom por. 
żeglug. wielkiej, Abramowski Czesław — dy- 
plom per. żeglugi małej, Bobin Zygmunt — 
dyplom por. żeglugi małej,  Korodziejewski 
Bohdan — dyplom por. żeglugi małej, Werner 
Stefan — dyplom por. żeglugi małej, Kołaciń- 
ski Michał — dyplom szypra I klasy, Połom- 
ski Alfons — dyplom szypra I klasy, Szazer- 
bo Włodzimierz — dyplom  szypra II klasy, 


Kuske Zygmunt — dyplom mechanika I klasy, 
Kaczorowski Alfons — dyplom mechanika III 
klasy, Kula Józef — dyplom maszynisty I kla 
sy, Pietranek Stanisław — dyplom maszynisty 
I klasy, Płonka Józef — dyplom maszynisty I 
klasy, Moroz Paweł — dyplom maszynisty JI 
Klasy, Sożyk Romuald — dyplom maszynisty 
II klasy, Wallat Fryderyk — dyplom maszy- 
nasty II klasy. 

Pozatem komisja po rozpatrzeniu podań 
dopuściła do egzaminów w charakterze ekster 
nów w Państwowej Szkole Morskiej pp.: Dmo 
chowskiego Stanisława na dyplom Szypra I 
klasy, Podwysockiego Jerzego na dyplom szy- 
pra II klasy, Bettina Wiktora na dyplom szy- 
pra II klasy, Potulskiego Franciszka na dy- 
plom szypra Ii klasy, Rejmusa Alfonsa na dy- 
plom szypra II klasy 
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Ogólnopolski Zjazd Budowniczych w Gdyni 


odbędzie się w kwietniu br. 


W wyniku prac przygotowawczych do O- 
śólnopolskiego Zjazdu Budowniczych, jaki ma 
się odbyć w Gdyni — ustalono datę Zjazdu na 
7 i 8 kwietnia. W zjeździe wezmą udział bu- 
dowmiczowie | technicy budowlani zrzeszeni w 
Zw. Techników Rzplitej Polskiej į organiza- 
cjach pokrewnych jak wównież budowniczowie 
dotychczas niezrzeszeni, 


Temaiem obrad Zjazdu będą: z 


1) Ustawa Budowlana z 1928 r., znaczenie 
„„ dla budownictwa i techników. 


2) Ustawa Budowlana dla m. Gdyni, na tle 
architektury, budownictwa i planu urbanisty- 
cznego Gdyni. 

3) Projekt Ustawy o Izbach Inżynierskich, 

4) Ochrona tytułu technika — projekt u- 
stawy o ochsonie tytulu. 

W najbliższej przyszłości podamy szczegó- 
łowy program Zjazdu, będący jeszcze w opra- 
cowaniu przez Zarząd Główny Zw. Techników 


ferie Polskiej w Warszawie, 


Zawieszenie w czynnościach 


Zarządu Powiatowego PTR w Kościerzynie 


W dniu 14 marca br. odbyła się, według 
zapowiedzenia, lustracja Zarządu Powiatowe- 
go P. T. R. w Kościerzynie przez prezesa Za- 
rządu Głównego P. T. R. w Toruniu p. Leona 
Szedlin-Czarlińskiego, w towarzystwie naczel- 
nika PTR p. Makowskiego į dyrektora PTR p. 
dr. Zakrzewskiego. 

Lustracja ta wykazała, iż Zarząd Powia- 
towy nie stał na wysokości zadania i nie wy- 
pełnił ciążących na nim obowiązków i tytułu 
obrony interesów rolnictwa powiatu kościer- 
skiego. Wobec tego prezes PTR, z upowaź- 
nienia Zarządu Głównego w Toruniu, zadecy- 
dował zamienić w czynnościach Zarząd Po- 
wiatowy i wyznaczyć delegata dla przeprowa- 


dzenia reorganizacji Towarzystwa oraz doko- 
nania najpilniejszych prac gospodarczych w 
interesie rolnictwa. Telegatom tym został 
mianowany członek Rady Powiatowe; PTR p. 
dyr. Różański, któremu do pomocy zostali 
przydzieleni pp. Lass z Wielkiego Podlesia i 
Gross z Kościerzyny. 

Prezes PTR p: Czarliński udzielił p. dyr. 
Różańskiemu wskazówek, jak należy załatwić 
najpilniejsze sprawy onganivacyjne i gospo- 
darcze, a po załatwieniu ich nałeżytem i po 
uruchomieniu sckrotarjatu Zarząd Główny w 
Toruniu sam zarządzi zwołanie Rady Powia- 
towej PTR, która dokona wyboru nowego za- 
rządu i prezesa powiatowego. 


Program obchodu Imienin Marsz. 
„ Piłsudskiego 

Dnia 18. 3. 1934 r. — o godzinie 9,15 zbióc- 
ka na placu przy dworcu pp. Przedatawiciełi 
Władz, Towarzystw, Cechów, PW. ; WE. O 
godz, 9,25 raport organizacji PW, i WF., ode- 
brany przez Komendanta PW, Q godz. 9,45 
wymarsz z orkiestrą do kościoła pokatedral- 
nego. O godz. 10-tej uroczyste nabożeństwo, po 
mabożeństwie pochód przez miasto, następnie 
defilada. 

Po defiladzie odmarsz do anli Szłroły Chłop 
ców, gdzje odbędzie się uroczysta akademja z 
następującym programem: 1) Orkiestra — Pier- 
wsza Brygada, 2) Zagajeniz — burmistrz Kæ- 
rętkowski, 3) Orkiestra — Jeszcze Polska nie 
zginęła. 4) Przemówienie Komendanta Legjona 
Młodych — nauczyciel Bruski. 5) Chór. 6) De- 
klamaoja — Świetlica. 7) Chór, 8) Deklamacja 
chóralna — Legjon Młodych. 9) Orkiestra — 
Marsz. 

O godzinie 19,30 wieczorem — w sań „Koo- 
kordji' odbędzie się przedstówienie, odegrane 
przez zespół eceniczny Towarzystwa Kultural- 
no - Oświatowego Świetlicy Miejskiej pod ty- 
tulem: „Pierwsze życzenia Komendantowi” ©- 
raz „Jak Kapral Szczapa dostał się do raju“. 

Komitet Obchodu tworzą: Inż. Adamiec, 
dyrektor Szkoły Rolniczej sędzia Balewski, 
Beszczyński Edm. — Związek Podotć. Rez„ Dr. 
Brocki, Józef Brusk; nauczyciel, Bronisław 
Buchholz nacz. stacji, Michał Cieśla, nacz. po- 
czty, Culicki, macz. Urzędu Skarb. Domżałski, 
cechmistrz stolarzy, Droznalkiewicz Michał, u- 
urzędnik Kasy Chorych, B. Dzięgiełewski, Gadzi 
kowski — Związek Weter., i Powst., Jastrzęb* 
ski, komend. PW, i WF, Karwat Witold, ke. 
Klementowski, pastor Kuberski, Kufel — Tow. 
Niższych Funkcj. Poczt. i Telegr., Kurzętkow- 
ski, burmistrz, Kryger Kazimierz, inż. Antoni 
Makowiecki, dyrekt, Cukrowni, Makowski, inż. 
Marczewski, Du. Napiórkowski, Olszewski, 
cechm. szewski, Jan Porębski, dyr. gimnazjum, 
Dr. Przewoski, Rejnowski, komend. P, P., Ro- 
ik Franciszek, nauczyciel, Śliwiński Anastazy, 
prezes. Rob. Kat, Śliwiński, urzędn. poczty, 
Paweł Strużyma, prezes urzędn „Cukrowni, Dr. 
Jerzy Stęplewski, Stetkiewiczówna, nauczy- 
cielka, T. Ślesicki, ks. prałat Szydzik, eędzia 
Szudziński, Skański, kier. szkoły, Dr. Włady- 
sław Wyszkowski, notarjusz, Dr. Tadeusz Wa- 
gner, dyrektor szpitala, Walżyński Amtoni, Wi- 
śniewski Juljan, sekretarz miejski, inż. Zagro- 
dzki, Józef Ziółkowski, rolnik. 


Tczewskie Koło Peowiaków 

pierwszem Kołem na Pomorzu 

W numerze 57 naszego pisma, z dnia 11 
marca br., w artykule p. t. „Peowiacy z Pomo- 
rza tworzą własną organizację“, donosiliśmy 
że utworzone przed kilku dniami Koło Peo- 
wiaków w Grudziądzu jeet pierwszem na te- 
renio Pomorza Kołem, zrzeszającem byłych 
członków P, O, W. 

Obecnie zarząd Koła Powiatowego Związ- 
ku Peowiaków w Tczewie donosi nam, że Ko 
ło Powiatowe Tczew istnieje już od 4 lat i 
tem samem mowopowstałe Koło grudziądzkie 
jest nie pierwszem, lecz drugiem zkolei śórodo- 
wiskiem organizacyjnem Peowiaków na Pomo- 
TZU. 

Koło tczewskie reprezentuje obecnie zarząd 
w składzie pp.: prezesa Ludwika Seidla, wice- 
prezesa Władysława Jandlego, cekretarea Ry- 
szarda Zarębskiego i ckarbnika Kazimierza 
Burchardta. 


Zagadkowa śmierć młodej 


dziewczyny w Skarszewach 


wa celem dokonania oględzin zwłok i wszczę- | spory na tle podziału spadku po rodzicach. 


W nocy z dnia 13 na 14 bm. policja skar- 
szewska zaalarmowana została wypadkiem ta- 
jemniczej śmierci niejakiej Marty Płau- 
ównej, zamięszkałej w Skarszewach przy ul. 
Chojnickiej. 

Po przybyciu na miejsce policja znalazła 
w mieszkaniu stygnące zwłoki tragicznie zmar- 
lej, a obok porzucony rewolwer kalibru 6,35. 

Niebawem przybyła również Komisja sądo- 


Lubcza, pow. Sępólno 
wspaniały rozwój Związku 
Strzeleckiego 


Ludność narodowości polskiej w Lubczy 


doskonale pojmuje swe zadania w pracy dla 
dobra Państwa, W celu zapewnienia państwu 
siły obronnej, ludność ta powołała do życia 
oddział Związku Strzeleckiego. Zebranie or- 
odbyło cię w|] 


ganizacyjne nowego oddziału 


cia pierwiasikowych dochodzeń. 

W mieszkaniu wraz z denatką zamieszki- 
wali bsat jej i siostra, którzy ogólnikowo tylko 
stwierdzają, że śp. zmarła tragicznie Marta 
Pfau popełniła samobójstwo. Zeznania te były 
jednak niejasne i częściowo sprzeczne ze sobą. 
Dodać należy, że pomiędzy denatką a pozosta- 
lymi bratem i siostrą zachodziły niesnaski i 


pierwszych dniach bieżącego miesiąca, Po 
szeregu referatach prelegeatów, którzy omó- 
wili znaczenie i dotychczasowe zasługi Związ- 
ku Strzeleckiego, obecni, w liczbie kilkunastu 
osób zapisali się na pierwszych członków no- 
wego oddziału, poczem wybrane zarząd orga- 
nizacji, do którego weszli pp.: Jasiński, jako 
prezes i Młynarczyk, Zielińszi, Radke i Zatoz- 
ski, jako członkowie. 


Ponadto jak zdołano stwierdzić pod macie 
skiem szwagua denatki, niejakiego Turzyńskie- 
go, zerwał z nią jej narzeczony. Nieszczęśliwa 
dziewczyna w przededniu ewej śmierci napisa- 
ła list do narzeczonego, w którym żali się na 
przeszkody ze strony rodzeństwa i Wyraża mo- 
żliwość zakończenia życła samobójstwem. 

Komisja sądowo-|ekauska po przeprowadze- 
niu sekcji zwłok stwierdziła, że stnzał oddany 
został z najbliższej okolicy w głowę, którą 
przeszy! na wylot, tak że wypłynął mózg. Brow 
ning z którego oddano strzał, został dołączony 
do dowodów rzeczowych. 

Policja prowadzi dalsze dochodzenia celem 
wyświetlenia tej zagadkowej sprawy, zatszy- 
mując do czasu w areszcie brata denatki. Wy- 
padek ten wywołał w całem mieście silne po- 
ruszenie tembardziej, że tragicznie zmarła zna- 
na była ze swego poważnego usposobienia i spo 
kojnego trybu życia, 
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Eliminacyjne zawody 
bokserskie 
Okręgu VIII. Związku Strzel. 


W dniach 16, 17 i 18 września br. odbędą 
się zawody bokserskie zorganizowane przez Ko 
mende Okręgową Nr. VIII Związku Strzele- 
ckiego w Bydgoszczy w sali „Resursy Kupiec- 
kiej“, e mistrzostwa bokserskie Z. S. w Okcęgu 
VIII, które jednocześnie będą eliminacyjnemi 
zawodami do ogólnopolskich mistrzostw bokser- 
skich Zw. Strzel, w Brześciu n. Bugiem w 
dniach 27, 28 i 29 kwietnia b. r. 

Do Bydgoszczy wysyłają swoich najlepszych 
bokserów Inowrocław, Tczew, Starogasd, Gru- 
dziądz, cały szereg innych miast pozatem u- 
dział wezmą bokserzy bydgoscy. Reprezento- 
wane będą wszystkie kategorje wag od papie- 
rowej zacząwszy a na ciężkiej skończywszy. 
Ćmierófinały odbędą się w dniu 16, półfinały 
w dniu 17, a finały 18 marca i w tym też dniu 
nastąpi rozdanie nagród, dyplomów mistrzow- 
skich i żetonów. 

Należy żywić madzieję, że bokserzy nasi 
tremowani pod fachowem kierownictwem instru- 
ktorów na zawodach ogólnopolskich uzyskają 
jedno z czołowych miejsc, ponieważ jak w in- 
nych, tak i w tej dziedzinie sportowcy pomor- 
scy wykazują coraz to lepszą klasę przed in- 
nymi, jak o tem świadczy największa z wszyst- 


SOBOTA, DNIA 17-go MARCA 1934 R. 
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| Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
ZzZbożowo-"Towarowej 
; w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 


żyto . u4ł. 1: %W0) «U p F14;50—-14:75 
usposobienie: spokojne 
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Groch Folgera . . 
Koniczyna żółta, odłuszczona 
Ziemniaki jadalne : . 
Makuch niany M4 ONET 
Makuch rzepakowy sto 
Makuch słonecznikowy a 


11,50—12,00 
21,00—22,00 


27.,50—30,50 


+ 10,00— 10,50 
« 10,50— 11,00 
e 1I,50—12,00 
+ 42.00— 44,00 
« 42,00— 44,00 
. 42,00—48,00 
. 32,00—34,00 
« 46,00— 50,00 
s 12,00—13,00 
. 
. 
. 
. 
e. 
. 


....e* © 


12,50—13,50 
23,00—26,50 
19,00—21,00 
90,00-—1 10,00 
3,50— 4,00 
19,00—20,00 
14,50—15,50 
15,00—16,00 


.....? e * 
.......|t..... 


Ogólne usposobienie: spokojne. 


37 ton otrąb żŻytn., 42 ton otrąb przen., 19 ton |kłej w wyk. Ork. Jazzow. Teatru „Cyganesja” 


grochu Wiktorja, 7 ton koniczyny białej, 15; 


ton łubinu nieb. 
Ogólny obrót 1915,4 ton 
Bydgoszcz, dnia 15. IIL 1934 ma 


Warszawskie notowania 
walutowe 
z dnia 15. III. 1934 r. 

DEWIZY. 
Belgja 3) ks am we Jeziłosok 23) 83—I24DĘ 
Bukareszt . sf spia” « 
Gdańsk k ale” ali (a a 17Sa 
Holandja . « «e o « + 357.75—358,65 
Kopenhaga e > a o I2I,00—1I21,60 
Londyn 4 ae a, (el a e RENEA 
Nowy Jork k aka zt st "Iz 
Nowy Jork telegr. e e o 5,311/,—5,34 
Oslo . . , . . . . 
Faryż . . U . . . 34,95—35,04 
Praga . fe A |. -22/06—22,09 
Sztokholm z e.. e e 130,70—140,40 
Szwajcarja . e e a ye 171,47—171,90 
Włochy . . . . . . 45,58— 45,70 


Programy radjowe 
PIĄTEK, 16 MARCA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska, 


7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 705 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
poranna (płyty). 7,55 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 11,57 Sygnał czasu e Warsz. Obserw. 
Astr. Hejnał z Krakowa. 12,05 Muzyka popu- 
laraa (płyty). 15,25 Wiadomości o eksp. pol- 


pod dyr, Z. Górzyńskiego z udz K. Krukow- 
sk.ego (piosenki). Prey fort. K. Gimpel. 1750 
„Nowiny rolnicze”, 18,00 Odczyt p, t. „Środo- 
wisko i jego rola w programach szkół powsze- 
chnych”, wygłosi p. wiz. St. Dancewicz. 18,20 
Recital śpiewaczy M, Krzywiec Przy fort. L. 
Urstein. 18,40 Muzyka lekk- (płyty). 19.20 „Do 
kąd jechać w święto?" 19,25 Feljeton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 20.00 „Mydli wy- 
brane”, 20,02 Pogadanka muzyczna z Krakowa. 
20,15 Koncert symf. z Filh. Warsz, Wyk.: Ork. 
Filharmonji pod dyr. T. Mazurkiewicza i J. 
Szigeti (sknz.). W przerwie: „Rylcem i świ- 
drem“ (Ostatnie studja Parandowskiego i Irzy- 
kowskiego), wygłosi S. Adamczewski. (Felje- 
ton liter.). 22,40 Muzyka tan z Hotelu „Poło- 
nia, 


SOBOTA, DNIA 17 MARCA 1934 R 
Radjostacja Warszawska, 

7.25 Muzyka poranna (płyty). 11,57 Sygnał 
czasu. Hejnał. 12,05 Koncert ork. W. Wilko- 
sza. 15,25 Wiad. o eksporcie polsk, 15,30 Wia- 
domości gospod. 15,40 „Skrzynka strzelecka". 
15,55 „Chwiłka lotnicza i przeciwgazowa. 16,00 
Aud. dla chorych w opr. ks. Rękasa (tr. ze Lwo 
wa). 16,40 Lekcja jęz. franc. L. Roquigny. 16,55 
„Z piosenką przez Paryż", reportaż (tr. z Wil- 
na). 17,50 „Przegląd roln. prasy kraj. i zagr." 
z Wilna, 18,00 Reportaż. 18.20 Trio fortep. Fry 
deryka Smetany, op. 15. Wyk.: L. Kmitowa 
(skre.), J. Przybojewski (wioloncz.) i J. Le- 
feld (fort.). 19,25 Recytacje poezyj, 19,40 Wia- 
domości sportowe. 19,47 Dziennik wiecz. 20,00 
„Myśli wybrane”. 20,02 „Audycja sport. Pol- 
skiego Radja, 20,30 Recital śpiewaczy E. Ma- 
ja (baryton). Przy font. L. Urstein. 21,00 
„Skrzynka poczt. tech.*, omów: p. W. Fren- 
kiel. 21,20 Koncert Chopinowski w wyk. Zb. 


kich okręgów ilość zdobytych odznak sbszelec- 
kich, wielka liczba P. O. S. itp. 


Transakcje na odmiennych warunkach: 
1690 ton w tem 1313 ton żyta, 135 ton psze- 


p 6 Z yn 


W dniu 17 marca br. o godzinie 10 odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ładunku belek jodłowych (72 m/m), 


Adwokat Z. Syski 


przeniósł kancelarie 
do Bydgoszczy, ul. Mostowa 2. 


16 
| 
PL 

| 


Ga 
na stanowisko inżyniera architekta urbanisty, 


Zarząd Miejski miasta Grudziądza ogłasza konkurs 
na stanowisko inżyniera architekta urbanisty, Uposaże- 
nie wedle grup VII pragmatyki urzędników państwo- 
wych. Stanowisko jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 
1934 r. Zgłoszenia z życiorysem i uwierzytelnionemi od- 
pisami świadectw, przyjmuje do dnia 25 marca br. Wy- 
dział Prezydjalny Zarządu Miejskiego w Grudziądzu. 


Prezydent Miasta: (—) Włodek. 


Zarząd m. Wejherowa ogłasza niniejszem przetarg na 
dostawę węgli gazowych dla Gazowni Miejskiej w Wej- 
herowie na rok budżetowy 1934/35 w ilości ca 1250 ton 
sortymentu drobnego, oraz węgla opałowego w ilości 120 
ton sortymentu kostka II. wzgl. orzech I. 

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w 
Gazowni Miejskiej w Wejherowie z napisem „oferta na 
dostawę węgli na rok 1934/35** najpóźniej do dnia 30 
marca br, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór ofe- 
renta, 958 


Zarząd Miejski: 
kom. zast, burm. — (—) Bolduan. 


W tutejszym rejestrze handlowym. wpisano przy fir- 
mie Towarzystwo Osadnicze 'z ograniczoną poręką w To- 
runiu dnia 26 stycznia 1934: W miejsce dotychczasowego 
członka Zarządu Tomaszewskiego wybrano Marjana 
Reinkego z Torunia. 

Sąd Grodzki Toruń, 


952 Z1, 107-9. 


OGLOSZENIE" PRZETARGU. 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza ni- 
niejszem przetarg na dostawę okrąglaków i kantówki so- 
snowej, bali, desek, krzyżówki i drzewa tartego dla 
Urzędów Budownictwa Portowego i Budownictwa Wo- 
dnego — zapotrzebowanie pa rok budź. 1934/35, We- 
runki przetargy można otrzymać z Kasy Głównej Rady 
Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29 za uprzedniem nadesła- 
niem kwoty 3,— guld. i opłatą kosztów przesyłki. Roz- 
patrywane będą w terminie przetargu tylko oferty, do 
których dołączony został kwit Kasy Głównej Rady 
Portu na gwarancję ofertową złożoną w myśl rozdziału 
„A. specjalnych warunków.'* 

Termin przetargu: 29 marca 1934 godz. 10-ta. 

Termin przydziału: 4 tygodnie. 

Gdańsk, dnia 12 marca 1934 r. 


923 Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 


17.770 kg- 


944 


Dworzec Neuschottland — Gdańsk. 


skim. 15,30 Wiadomości 
Reportaż muzyczny ze Lwowa. 16,40 „Prze- 
nicy, 22 ton jęazm. brow., 91 ton jęczm. przem., | gląd wydawnictw”, 16,55 Koncert muzyki lek- 


gospodarcze. 


15,40 | Drzewieckiego. 22,00 Odczyt ze Lwowa. 22,13 
Muzyka tan. z kaw. „Nalia”, 23.05—24,00 „Ku- 


kułka wileńska”. 


Pensje miesięczną 


zapewniamy 
energiczny 
osobom 
Informacyj udziela Tswo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 772 


| ALPY ŁG AWCE KÓW) ZKkG w U U ne 1 


ul. Wybickiego 28 
Filja ul, Mickiewicza 29. 


Duży wybór nowości. Ni- 
skie ceny, jak były w prys 
watnem mieszkaniu. Stein: 
bach, Toruń, Szeroka 5. 
dawn. Słodowiczówna, 
478 


ZOBACZ 
„KIERMASZ“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796 


Chłopca 


najtaniej (220 
ubierzesz w firmie 


E. MELERSKI 


Toruń, ul. Szewska 12 
róg Starego Rynku. 


Ranapa 
w bardzo dobrym stanie 


MKWIT ABONAMENTOWY. 


Do 
Urzędu Pocztowego w 


GRUDZIĄDZ 
Tel. 459, 


Przez zorganizowaną sprzedaż mogę zapewnić dostawę zawsze Świe» 
żych i pierwszej jakości wyrobów i mięsa. ; 
Z poważaniem 


Franciszek Manikowski 
ETUI ROSE OWO ETOT Ot CVA UDACA POSREOAO ED DADATA OEN DHAOR AAKER TR TORO ODA EIOPA OECO CE NORRENA 


Kucharz 


warszawski od I. IV. pier: 
wszorzędny do Kasyna 
Oficerskiego. Oferty pod Ku: 
charz do „Dnia Pomor: 
skiego", Toruń, pod nr. 821. 


Mieszkanie 


4:pokoje, kuchnia, służbo: 
wy, łazienka, wolne zaraz, 
wydzierżawię. Wiadomość 
Toruń, Bydgoska 62, II. p. 
front. 849 


2 słoneczne 


pokoje, kuchnia zaraz. Byd- 
goszcz, Kossaka 55. 884 


Fortepian 


tanio sprzedam Bydgoszcz, 
Kordeckiego 10, m, 3. 


Panienka 


młoda, ładna, gospodarna, 
przyjmie posadę gospodyni 
u erdeti państwa lub 
samotnego pana. Zgłoszenia 
do Adm. „Dnia Pomorskie» 


Filja ul, Toruńska 16. Tel. 438. 
Dla udogodnienia Szanownej Klienteli otwieram z dniem 17-go bm. przy ulicy 


Toruńskiej nr. 16. Tel. 438. 


Filję swej fabryki wyrobów mięsnych. 


Franciszek Manikowski : 


Fabryka wyrobów mięsnych 


Telefon 239 


Wupwonnniatnnn oen asasan 


Sprzedam 


motocykl Ariel 500 Cem. 
Grudziądz, 3 Maja 16. 


Świeże g 


brzoskwinie, śliwki. gruszki, 
winogrona, jasne i ciemne, 
pomarańcze, banany, Gra: 
pefruit (cytryny jadalne), 
jabłka krajowe i zagraniczne. 
Dla chorych na cukrzyce 
keksy, czekolady, mąka, 
makarony. chleb glutynowy, 
cukierki, konfitury, cukier 
do słodzenia i t. d. poleca 
E. Szymański 
Toruń, Szeroka 42, tel. 27. 


Kapelusze 


damskie 

nadeszły najnowsze modele, 

wielki wybór po bardzo 

przystępnych cenach. Lu: 

bomska, Toruń, Szeroka 2. 
951 


Rower 
balonowy i rower zwykły, 
jak nowe, 31/4 metra sukna 
granatowego sprzedam bar: 


MIĘDZYNARODOWY TORNIEJ WALK ZAPAŚNICZYĆ 


w Hali Targowej w Gdańska GA 
W piatek, dnia 16 marca b. r. 


walczą następujące pary: Grabowski — Terzew. 
Stibor — Grunewald, Thomson — Stolzenwald, 
Krüger — Stuwe. 


Sygnatura C. 47/34. (ZA. 833-8. 
Wypis. 

WYROK. W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dnia 12 marca 1934 r. Sąd Grodzki w Koronowie w oso- 
bie sędziego grodzkiego Edmunda Straszewskiego w obe- 
cności protokólanta pomocnika kancelaryjnego Jana 
Klóskowskiego po rozpoznaniu w dn. 9, III, 1934 sprawy 
Jana Wieczóra, rolnika z Gościeradza, pow. bydgoskie- 
go o udziełenie odroczenia wypłat na zasadzie Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23. VITL 32. 
Dz. Ust. Rz. P. nr, 72 poz. 652, — 1) Dłożnikowi Jano- 
wi Wieczorowi, rolnikowi z Gościeradza, właścicielowi 
nieruchomości Gościeradz wykaz 18, 23, 56 udziela się 
odroczenia wypłat na jednoroczny okres gospodarczy to 
jest do dnia 30 września 1935 r. 2) Zarządcą gospodar- 
stwa rolnego ustanawia się Mieczysława Gorgalewskiego, 
rolnika z Bydgoszczy, 3) Koszty postępowania ponosi 
dłażnik, 4) Wyrok jest natychmiast wykonalny. 

Koronowo, dnia 12 marca 1934 r, 

(—) E. Straszewski, sędzia grodzki. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem Jerzego Jul- 
jana Chruścińskiego w Grudziądzu wyznacza się termin 
celem dodatkowego badania wierzytelności na dzień 9 
maja 1934 r. godzina 10 przed Sądem Grodzkim w Gru- 
dziądzu pokój 2. 

Grudziądz, dnia 10 marca 1934 r. 


3. N. 6b/27. Sęd Grodzki. 


Tylko wełna stalowa s$ P lendor" 
czyści, szoruje i poleruje bez środków che: 
micznych aluminjum i inne wszelkie metale, 
szkło, emalje, fajans i t p, — usuwa rdzę 
z żelaza i stali — 1 pudełko kosztuje 50 groszy. 


Żądać wszędzie. 408 


TRWAŁA ONDULACJA 170%% 22e 


najnowszego systemu szwajcarskiego „M OBILE*" 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zł 12,—, Wykonuje specjalnie wy” 
kwalifikowany iryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 


J. Łoboda, Toruń 


4 
ulica Chełmińska 7 9537 
RE "TE Wa "KARCIE 


na sprzedaż. Toruń, Ko»|go* Toruń, pod „Przystojna' | dzo tanio, Toruń, Mickie: 
pernika 24, II. 949 | nr. 947. wicza 82. 950 
KWIT ABONAMENTOWY. 
PRAGA ZE ZERA a 
Do 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 


„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI”, na I. kwar- 


ta? 1934 r. i proszę należność — zł. 8.67 pobrać 


Imię : nazwisko 
Miejscowość 


przez listowego. 


Poczta 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 8.67 tytulem prenumeraty 
MORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". 
za ll. kwartał 1934 r. potwierdzam. 


dnia 


A C MNiesiosowne przekreślić. 


„DZIEN BYDGOSKI“. 


*) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 
TCZEWSKI", 


„DZIEŃ 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI*. na miesiąc 


kwiecień 1934 r. i prosze należność — zl 2.89 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 


MORSKA“, 


Miej JOTT DI meeen Poczta 


KWIT 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI* 


| aa 


POCZTOWY 
„GAZETA 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI" 


| za miesiąc kwiecień 1934 r. potwierdzam. 


*) Niestosowne przekreślić, 


dnia 


SOBOTA, DNIA 17-g0 MARCA 1934 R. 


Selegramy 


» ostatniej cfimili 


ONES" "FT" ee 


32 


Dziś nastąpi formalne zań 


(0) Warszawa, 16. 3. (tel. wł). Wczoraj od- 
było się oetatnie posiedzenie Senatu. Wedle 
krążących w kuluarach pogłosek. sądzić nale- 
ży, że była to ostatnia z bieżących sesyj par- 
lamentarmych, że dziś nastąpi formalne zam- 
knięcie sesyj Sejmu i Senatu 

Omawiano również w kuluarach sprawę ma 
jących nastąpić zmian w rządzie. Według o- 
gólnego mniemania sprawa ta nie jest jeszcze 
w obecnej chwili aktualna. Być może, iż zmia- 
na gabinetu nastąpi już w przyszłym tygodniu 
ale wiele przemawia za tem, iż stanie się to 
dopiero pod koniec kwiatnia. 


Z wczorajszego posiedzenia Senatu 


Warszawa, 16, 3. (PAT). Na wstępie wczo- 
rajezego posiedzenia Senatu, złożył ślubowanie 
senator Jan Kędzior, który wszedł na miejsce 
senatora Btanisława Kobylińskiego. Senat wy- 
brał zkolei ponownie na członka zarządu Fun- 
duszu Kwaterunku Wojskowego p. Szuścika, a 
na jego zastępcę Włodzimierza. Hiryhorowicza. 

Następnie przyjęto bez dyskusji ustawę 0 do- 
datkowych kredytach na rok 1933/34, na pokry- 
cie długów Państwowego Zakładu Wodociągów 
na Górnym Śląsku, oraz trzy ustawy ratyfika- 
cyjne, mianowicie w sprawie protokółu, dotyczą- 
tego stosunków handlowych między Polską a Dan 
ję, w sprawie umowy handlowej między Polską 
a Austrję oraz w sprawie umowy handlowej 
oraz w sprawie konwencji weterynaryjnej mię- 
dzy Polską a Estonją. 

Senat przyjął następnie w brzmieniu sejmo- 
wem ustawę o morskich opłatach portowych. 

Zkolei senator Zaczek referował projekt 
` ustawy o ordynacji podatkowej. Mówca rozwa- 
żał szczegółowo zmiany, jakie ordynacja podat- 
kowa wprowadza do dotychczasowego systemu 
podatkowego i wskazał na należytą możność 
obrony, jaką zapewni płatnikom nowa ordynacja, 
Referent wyraził opinję, że chociaż ustawa nie 
rozwiąże moża ostatecznie doniosłego problemu 
moralności podatkowej, ale jest już choćby z te 
go względu cenna, że nie dopuszczą do uchylenia 
się od obowiązku podatkowego obywateli. 

Po dyskusji, w czasie której przeciwko usta- 
wie przemawiali sen. Głąbiński, Makuch i Gross 
— zabrał głos p. minister skarbu Zawadzki, kto- 
ry omawiając w szczegółach nową ustawę podat- 
kową, stwierdza, że nowe przepisy częściowo po- 
lepszają dotychczasowy stan rzeczy, niektóre zaś 
pozostawiają w tych samych warunkach upra. 
wnienia płatników. W ogólności niema mowy o 
zmniejszeniu praw płatników. Jest raczej od- 
ciążenie ich od formalności które okazały się 
zbędnemi. Tem kierował się rząd, znoszące ko- 
misje szacunkowo, które w rzeczywistości da» 
wały płatnikom bardzo mało, a przeważnie by 
ły kulą u nogi urzędnika skarbowego, Pozatem 
projekt odciąża wielką ilość płatników od obo- 
wiązku składania zeznań. Zeznania takie będą 
obowiązujące dla tych, którzy mogą i chcę je 
poważnie traktować. W konkluzji p. minister 
stwierdza, że nowa ustawa, choć może” nie roz- 
wiązuje zagadnień podatkowych w 100 proc., 
stanowi jednak poważny krok naprzód w porów- 
naniu z ostatnim stanem rzeczy, „ 

W głosowaniu ustawę o ordynacji podatko- 
wej senat przyjął większością głosów. 

W dalszym ciągu Izba przyjęła bez dyskusji, 
po referacie senatora Boguckiego, projekt usta. 
wy o wynagrodzeniu za grunty wywłaszczone 
na rzecz gminy, a następnie ustawę o Izbach 
Lekarskich. Nowelę do rozporządzenia p. Prezy- 
denta Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych i projekt ustawy o ułatwieniu Bpła- 
ty zaległych składek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, poczem ogłoszono przer- 
wę do godz. 3 po poł, 

Po południu Senat załatwiał w dalszym cię- 
gu szereg drobniejszych ustaw, następnie przy- 
jął kilka ustaw ratyfikacyjnych: w sprawie 
umowy między Polską a Niemcami o zmianie 


ikmięcie 


S Ę a S 


niektórych przepisów. wykonawczych konwencji 
między Niemcami a Polską a W. M. Gdańskiem, 
w sprawie porozumienia celnego między Rzplitą 
Polską i Rzeszą Niemiecką, o przystąpieniu Pol- 
ski do międzynarodowej konwencji o bezpie- 
czeństwie życia na morzu, o przystąpieniu do 
konwencji o ochronie kabli podmorskich i w 
sprawie układu między Polską a Wielką Brytan- 
ją, Irlandji i dominjami o traktowaniu komiwo- 
jażerów i ich próbek. 

W dalszym ciągu Senat wysłuchał referatu 
senatora Skirmunta w sprawie ustawy o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Izba ustawę 
tę przyjęła bez dyskusji. 


Ostatni punkt porządku dziennego, mianowi- 
cie projekt ustawy o upoważnieniu p. Prezyden- 
ta Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy referował poseł Perzyński (BBWR), po- 
czem w dyskusji przemawiał sen. Głąbiński, wy- 
powiadając się przeciw obdarzaniu rządu pełno- 
moenictwami. Również senatorowie Woźnicki 
(KI. Lud.), Kłuszyńska (PPS) i Horbaczewski 
(Ki. Ukr.) wypowiedzieli się przeciw ustawie. Po 
dyskusji w głosowaniu ustawę przyjęto większo. 

| ścią głosów w brzmieniu projektu rządowego. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego obrad 


Senatu, marszałek Senatu Raczkiewiez zamknął 
posiedzenie o godz. 16,10. 
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Koszyce, 16. 3, (PAT), W sprawie aresz- 
towanego onegdaj w Koszycach obywatela 
polskiego Stanisława Kaszyckiego interwenjo- 
wał wczoraj konsul polski w Użhorodzie. — 
Aresztowanie p. Kaszyckiego nastąpiło rzeko- 
mo z polecenia prokuratora z Morawskiej 
Ostrawy, dokąd Kaszycki ma być przewiezio- 
ny. 

Wedle krążących tu pogłosek aresztowanie 
pozostaje w związku z jego pobytem na Ślą- 
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im zawinił? 


Jeszcze o aresztowaniu Stanisława Kaszyckiego w Koszycach 


sku czechosłowackim, gdzie ma żądanie tam- 
tejszej ludności polskiej wygłosił dla nicj kil- 
ka odczytów informacyjnych o Polsce. 

P. Kaszycki pochodzi z Krakowa, jest z 
zawodu lterątem, brał udział w walkach o 
niepodległość, jest inwalidą, brak mu bowiem 
lewej ręki; do Koszyc przybył kilka miesięcy 
temu, na zaproszenie tamtejszej rozgłośni, 
gdzie objął kierownictwo działu polskiego, 
utworzomego specjalnie dla propagowania idei 


BID" kastetami 


Nowy „wawrzyn chwały młodzieży 
obwiepolskiej 


(0) Warszawa, 16. 3. (tel. wł) Onegdaj pó- 
źno w nocy w gmachu bibljoteki Uniwersytetu 
Warszawskiego odbywało się posiedzenie stu- 
denckiego koła historyków, na którem odbywały 
się wybory. Gdy zwyciężyły ugrupowania mło- 
dzieży prorządowej, „obwiepolacy** poczęli naj- 
pierw robić ordynarne burdy, a następnie opu- 
ścili zebranie, gromadząc się w niewiadomym ce- 
lu pod gmachem bibljoteki. Około godz, 3-ciej 
w nocy wyszedł z gmachu bibljotecznego dzie- 


Pani Dickfoss 
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kan wydziału historycznego Uniwersytetu War- 
szawskiego prof. Handelsman, na którego „ob- 
wiepolacy** rzucili się i zaczęli bić go kasteta. 
mi. Dopiero na widok nadbiegających woźnych, 
napastnicy porzucili profesora i szybko uciekli. 

W związku z tem zajściem, wczoraj ZOSTA- 
ŁY ZAWIESZONE WYKŁADY NA UNIWER- 
BYTECIE WARSZAWSKIM. Obecnie Nenat 
Akademicki radzi nad sytuacją, 


jej towarzysz 


Ederie żyją 


Zakopane, 16. 3. (PAT). O godz. 19 po- 
wróciła do Zakopanego część pogotowia, któ- 
re wyruszyło na poszukiwanie dwóch zaginio- 
nych turystów pani IDickfoss i jej towarzysza 
Ederle. 

Według relacji członków pogotowia, część 
szłą śladami marciarskiemi do Suchej przełę- 
czy po stronie czechosłowackiej w kierunku 
doliny Cichej. Ustalono, że turyści posuwali 
się częściowo idąc, częściowo jadąc na nar- 
tach. Część wyprawy doszła do Cichej Doli- 
ny, gdzie jednak ślad zaginął. 

Tu pogotowie podzieliło się na dwie grupy, 
z których jedna poszła wprost z Doliny Ci- 
chej w kierunku Podbańskiej, a druga przez 
Zawory i Koprową Dolinę również do Podbań 
skiej, gdzie miały się połączyć. 


W Podbańskiej dowiedziano się, że dwoje 
turystów, których opisy zgadzają się z poszu- 
kiwanymi narciarzami, z poniedziałku na wto- 
rek nocowało w szałasie na Kokowskim Łuku, 
a następnej nocy w samej wsi Kokowa. Na- 
stępnego dmia, tj. w środę udali się w drogę 
powrotną, chcąc przez przełęcz dostać się do 
Zakopanego, jednak warunki atmosferyczne, 
panujące w górach zmusily ich do powrotu do 
Kokowa. 

Według dalszych inłormacyj, oboje dosta- 
li się do Hradku i stąd koleją wrócili do 
Polski. 

Pogotowie nie zdołało nawiązać kontaktu z 


turystami, jednak według opisów identyczność | jest ich wystąpienie na znak protestu z klubu 


tych turystów nie ulega wątpliwości. 
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Wykład profesora Cybichowskiego 
w Berlinie 
e prawie państwowem polskiam 
Warszawa, 16. 3. (PAT). Profesor prawa 
państwowego i międzynarodowego na Uniwer- 
tecie warszawskim p. Cybichowski udaje się 
w piątek, dnia 16 bm. do Berlina, na zaprosze- 
nie akademji prawa międzynarodowego. 
Prof. Cybichowski wygłosi na plenarnem 
posiedzeniu akademji dnia 17 bm. wykład o 
podstawach prawa państwowego, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem prawa polskiego i nowej 
konstytucji polskiej. 


Dookoła sprawy 


magistrali węglowej 

(o) Warszawa, 16. 3. (tel, wł) W prasie 
ukazała się wiadomość, że kolej Górny śląsk — 
Gdynia ma przejść w ręce poiskie, W związku, 
z tem ogłoszono sprostowanie — wyjaśnienii 
Ministra Komunikacji, w którem m. in. czytamy, 
iż z uwagi na to, że ulokowanie na rynku fran- 
cuskim dalszych transz pożyczki kolejowej na 
trafia na duże trudności, być może iż rząd Rzpli. 
tej skorzysta z ustawowych uprawnień i. przej: 
mie kolej na własność. 


11 osób pod gruzami zawalonego 
balkonu 

Sosnowiec, 16. 3. (PAT). Wczoraj w jad 

nym z domów przy ul. Potockiego zerwał alą 

balkon na drugiem piętrze. Z pośród znajdu 

jących się na balkomie i zaskoczonych na uli- 

cy 11 osób odniosło cięższe i lżejsze obraże- 


nia. Jedna osoba zmarla niebawem po wy- 
padku. 
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kulturalnego zbliżenia Czechosłowacji i Pol- 
ski; z zadania swego wywiązywał się znako 
micie, wygłaszając prelekcje o Polsce, z zakre- 
su zainteresowań kulturalnych i urządzając 
audycje muzyki polskiej, które miały duże 
powodzenie. 

W styczniu br. na zaproszenie Macierzy 
Słowackiej p. Kaszycki przemawiał w kilku 
miastach na Słowaczyźnie wschodniej, gdzie 
był owacyjnie przyjmowany przez ludność. 

Umowa z rozgłośnią koszycką  opiewała 
jeszcze na 3 miesiące. W tym czasie p. Kæ- 
szycki miał wyjechać w identycznym cha- 
rakterze do Jugosławji. W sferach koszyckich 
p. Kaszycki był bardzo lubiany j ceniony jako 
wytrawny znawca literatury słowackiej i wy- 
bitny działacz na polu zbliżenia kulturalnego 
między Polakami i Słowakami. 

Należy wkońcu nadmienić, że dnia 19 bm, 
projektowana była z okazji imienin p. Man 
szałką Piłsudskiego uroczystość w Koszycach, 
na której miał przemawiać p. Kaszycki. Wo- 
bec zaszłych ostatnio wypadków, akademia ta 
prawdopodobnie mie odbędzie się. 

Morawska Ostrawa, 16. 3. (PAT). Tutej- 
sza prana czeska wyraża zadowolenie z powo- 
du aresztowania w Koszycach literata polskie- 
go Stanisława Kaszyckiego. 

„Ceskie Slovo“ informuje, że aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem naruszenie spokoju 
publicznego, którego Kaszycki miał się dopu- 
sé w czasie swojego pobytu na Śląsku Cze 
chosłowackim. Aresztowany przęwieziony bę 
dzie do czeskiego Cieszyna. 

Fakt aresztowania Kaszyckiego, członka 
towarzystwa „polsko-czechosłowackiego w Kra 
kowie, który z ramienia Untwensytetu Jagiel- 
lońskiego na zaproszenie kulturalnych organi- 
4acyj czechosłowackich wygłaszał w Czecho- 
slowacji wykłady o Polsce i Czechosłowacji 
nacechowane ideą porozumienia polsko-cze- 
chosłowack.cgo przyjęli Polacy na Śląsku cze- 
choslowackim i Morawach, wśród których 
zjednał on sobie szczerą sympatję z prawdzi- 
wem oburzeniem. Wyrazem tego oburzenia 
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